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Ósmy dzień procesu Greisera

ffllllili! IlilMIIII llilili..
Krętacz, wichłacz, szalbierz i oszust w jednej osobie

(Od specjalnych korespondentów „Ilustrowanego Kuriera Polskiego)
POZNAJ? (tel. wł.). Na piątkowym 

przedpołudniowym posiedzeniu sądu 
zeznawało kilku świadków z ramie
nia obrony oraz prokuratury. Świadka
mi obrony byli: Jan Linke, pszczelarz 
z Ludwikowa, Aleks. Stankowski, fry
zjer, który od wypadku do wypadku 
golił Greisera, Władysława Klawitter, 
manikurzystka, Jan Kuźniak, woźnica, 
Greisera, w czasie jego polowań w 
Obiedzierzu oraz pracujący przy bu
dowie pałacu w Ludwikowie Kaz. 
Świtała i Wacław Turkiewicz, świad
kowie ci mówili o dobrym zachowa
niu się Greisera w wypadku, gdy o- 
bowiązki zawodowe sprawiły, iż zna
leźli się przed jego obliczem. Niejed
nokrotnie Greiser pozwalał sobie wo-

żniętym gardłem i umieszczono go w 
pralni. Żołnierz, który rannego pilno
wał, rzekł wówczas do świadka: Zo
bacz, co się stało i pokwolił świadko
wi podwiązać rannemu poderżnięte 
gardło. W jakiś czas później przyje
chało gestapo i zabrało ofiarę żan- 
darmskiej zbrodni

Św. Bron. Budzyński, radny miasta 
Gdańska, b. poseł do Volkstagu i 
prezes Zw. Polaków w Gdańsku, zło-: 
żył zeznania, obciążające Greisera. 
Świadek znał Greisera od 25 lat. Jak 
się okazuje, z początku Greiser zaj
mował się w Sopocie przeważnie wo
żeniem letników polskich motorówka- 
mi. Sam inkasował pieniądze. W póź
niejszym okresie swej działalności

— maskował się i udawał grzecznego 
dla zmylenia opinii osób, z którymi 
się stykał. W okresie tzw. dobrych 
stosunków sąsiedzkich między Pol
ską a hitlerowskimi Niemcami ofi
cjalni przedstawiciele Polski w Gdań
sku nakłaniali polską grupę postów 
w Volkstagu do współpracy z sena
tem. Koło Polaków posłów i ludność 
polska byli temu przeciwni i mieli 
słuszność, okazało się bowiem, że erę 
rzekomych dobro-sąsiedzkich stosun
ków z Polską wyzyskiwał Greiser dla 
celów swej polityki antypolskiej. In
terwencje w senacie gdańskim mimo 
przyrzeczeń Greisera i odpowiednich 
senatorów hitlerowskich nie odnosiły 
żadnego skutku. W tym też okresie

'Upiększa 
konsetMuie obuwie 

Fabr. Techniczno-Chemiczna 
Poznań, M. Focha 137, tel. 64-85

Wrflewta; SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"
Konto PKO „ZRYW" Nr VI-135 PKO .I.K.P ' Nr VI-14C 
Konto bieżące: Bank Związku Spółek Zarobkowych w Bydgoszczy

okresie uśpienia czujności władz 
warszawskich, Greiser przeszedł w 
1937 roku do przeprowadzania polity
ki antypolskiej, a od 1939 r. łamał 
traktaty i umowy międzynarodowe i 
z rządem Rzplitej, powołując do ży
cia lub patronując akcji tworzenia 
w Gdańsku partii hitlerowskiej, przy
budówek partyjnych oraz organizacji
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Glosowanie 
ludowe

W dniu 30 czerwca społeczeństwo 
polskie wypowie się w głosowaniu 
ludowym w trzech ważnych spra
wach państwowych. Mamy miano
wicie zadecydować, czy przyszły 
parlament polski ma być jedno czy 
dwuizbowy, cziy aprobujemy /re
formy społeczne i gospodarcze 
przeprowadzone w wyniku unaro
dowienia przemysłu i zrealizowa
nia reformy rolnej, oraz czy chce- 
my utrwalenia zachodnich granic 
państwa naszego na Bałtyku, 0- 
drze i Nysie,

W szeregu artykułów, jako or
gan popierający politykę Stron
nictwa Pracy, podawaliśmy odno
śne stanowisko władz naczelnych 
tegoż stronnictwa, które, jeśli cho
dzi o pierwsze pytanie dało swo
im członkom wolną rękę ze 
względu na historyczne stano
wisko podstawowej grupy tegoż 
Stronnictwa tj. b. Narodowej Par-

bec nich na pewne gesty w rodzaju 
udzielania datków i pomocy w spra
wach z urzędami niemieckimi.

Św. Stan. Kański prosił pewnego 
razu Greisera o ułaskawienie jego 
syna, który skazany został na karę 
śmierci. Za sprawą Greisera wyrok 
został zamieniony na więzienie.

Po zeznaniach świaJka Greiser 
oświadczył, że to jest jeden z nielicz
nych wypadków, który może sobie 
przypomnieć. Gdyby mógł mieć wgląd 
w akta sądów niemieckich, mógłby 
takich wypadków przytoczyć setki.

Dłuższe zeznania złożył św. Sylwe
ster Kozielski. W latach 1905—1914 
był on kolegą Greisera w gimnazjum 
w Inowrocławiu. Koleżeńskońć Grei
sera w młodszym wieku była zupeł
nie normalna. Pewne ochłodzenie na
stąpiło dopiero na krótko przed wy
buchem pierwszej wojny światowej, 
gdy Greiser znajdowa się jnż pod 
wpływem tzw. burszowskich organs- 
zacyj szkolnych. Okoliczności zmusi
ły świadka w 1943 ł udać się do 
Greisera w sprawie syna, który został 
skazany na 12 miesięcy więzienia i 
znalazł się w Żabikowie. Na audien- 

po wielkich wahaniach poszedłI 
świadek z pewną odwagą. Zdziwił 
sśę jednak, kiedy został przez Grei
sera przyjęty jako kolega przez ko
legę. Pogawędka koleżeńska zeszła w 
teakcie rozmowy na tory polityczne, 
przy czym świadek zwrócił Greise- 
nowi uwagę na drakońskie postępo
wanie władz niemieckich w stosunku 
do ludności polskiej. Greiser oświad
czył wówczas, iż trudno przypuszczać, 
aby w czasie wojny przy przeprowa
dzaniu wielkich problemów można 
się było obyć bez surowości. Pod ko
niec audiencji Greiser oświadczył, że 
ma do świadka jeszcze jedną prośbę. 
Świadek zastrzegł się jednak z miej
sca, że o ile prośba miałaby doty
czyć jakiejś współpracy, to bezwzglę
dnie ją odrzuci. Na to odpowiedział 
Greiser, że o współpracę mu chodzi, 
ale o współpracę innego rodzaju. Ży
czyłby sobie tylko, by świadek czy
tał rozporządzenia jego podwładnych 
i podległych mu władz, wyciągając z 
tego odpowiednie wnioski, przycho
dził do niego z opiniami, czy rozpo
rządzenia te nie są zbyt surowe — 
on sam bowiem o wszystkim przecież 
wiedzieć nie może. Syn świadka wy
szedł szczęśliwie z Żabikowa na Bo- 
fce Narodzenie 1944 r.

Wacław Turkiewicz, o którym wy
żej wspominaliśmy, oświadcza m. in., 
że wprawdzie Greiser zachowywał się 
normalnie w Ludwikowie, robotników 
jednak maltretowali żandarmi oraz 
zbóje z Arbeitsamtu. Turkiewicz wi
dział pewne go razu, jak z lokalu żan
darmerii wyrzucono robotnika zpoder-

Greiser, w przeciwieństwie do For
stera, który bez ogródek mówił i da
wał do zrozumienia, czego on chce

wykończono nadmiernymi podatkami 
kupców żydowskich. Później przyszła 
kolej na kupiecki element polski. Po

Żabikowo. Druty kolczaste otoczające obóz.

o charakterze czysto wojskowym. Na 
krótko przed wybuchem wojny do
szło nawet do tego, że po odbytych 
nocnych ćwiczeniach wojskowych 
przeciągały jawnie za białego dnia 
ulicami miasta już nie tylko jednost
ki uzbrojone w broń ręczną, ale tak
że ciężkie armaty motorowe.
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Anglia domaga się 
denazif ikacji duchowieństwa 

niemieckiego
HAMBURG (ZAP). Władze oku

pacyjne strefy brytyjskiej wywie
rają nacisk na władze kościoła ka
tolickiego, domagając się wszczęcia 
akcji denazyfikacyjnej wśród du
chownych niemieckich. Dotychczas 
władze kościelne nie przedstawiły 
jeszcze żadnej listy ,,hitlerowców w 
sutannie", Angielski „Times" przy
puszcza, że jest rzeczą najprawdo
podobniejszą, iż wśród duchow
nych katolickich zwolenników Hi
tlera było bardzo niewielu.

Dobry dzień konferencji czterech
PARYŻ (FA). Konferencja min. 

spraw zagr. miała swój dobry dzień, 
gdyż po odroczeniu sprawy Triestu, 
ministrowie osiągnęli porozumienie w 
3-ech sprawach:

1. uzgodniono zwrot Dodekanezu 
na rzecz Grecji

2. ustalono ostatecznie granicę 
francusko-włoską,

3. zgodzono się co do liczebności 
bułgarskich sił zbrojnych.

Min. Mołotow nie oponował w żad
nej sprawie, żądając jedynie demili- 
taryzacji Dodekanezu, na co min. 
Byrnes i Bevin. wyrazili swą zgodę. 
Sprawę granicy francusko-włoskiej 
rozstrzygnięto na korzyść Francji, z 
tym, że Włochy będą mogły korzy
stać z siły energetycznej wielkich 
elektrowni wodnych, które obecnie, 
przypadną Francji. Ilość bułgarskich 
sił zbrojnych ustalono na 2.500 ludzi, 
a tonaż okrętów bułgarskiej marynar
ki wojennej — na 7.000 ton.

Na porządku obrad była również 
sprawa traktatu pokojowego z Rumu
nią, jednak w tej sprawie, jak i w 
sprawie swobodnej żeglugi na Duna
ju zmów porozumienia nie osiągnięto. 
Min. Mołotow nie chciał się zgodzić : 
na klauzulę, mówiącą o swobodnej < 
żegludze wszystkich państw na zasa
dach równoścŁ i

Zastępcy ministrów spraw zagr. j 
obradowej nad sprawą odroczenia strów wniosek « sprawie zwróce-

Osiągnięto porozumienie w sprawach: Dodekanezu 
granicy francusko - włoskiej i liczebności armii 

bułgarskiej
zagadnienia kolonii włoskich na prze
ciąg jednego roku, z tym, że Włochy 
winny zrzec się wszelkich roszczeń, 
do posiadłości kolonialnych.

Min. Byrnes odbył rozmowę telefo- kolwiek wyjaśnień po tej rozmowie.

nięzną z prez. Trumanem na temat 
postępu prac konferencji Jak donosi 
prasa amerykańska, prezydent odmó
wił dziennikarzom udzielenia jakich-

Kredyt amerykański dla Polski

znów wstrzymany
WASZYNGTON (FA). Podpisanie 

kredytu dla Polski w wysokości 40 
milionów dolarów przez Amerykański 
Bank Importowo-Eksportowy — zosta-

ło w ostatniej chwili wstrzymane, 
gdyż departament stanu wyraził wąt
pliwości, czy Polska będzie zdolna do 
spłaty długu.

Rada Ministrów uchwaliła Jednomyślnie

WARSZAWA (PAP-ms). W zwią
zku z przypadającą rocznicą śmier
ci gen. Sikorskiego, członkowie Sir. 
Demokr., min. Rzymowski, min. 
Rabanowski i wicemin. Chajn zło
żyli na posiedzeniu Rady Minl-

nia się do Wielkiej Brytanii o wy
danie zwłok śp. gen. Sikorskiego, 
celem uroczystego sprowadzenia 
ich do kraju. Wniosek 
jednomyślnie przeciwko 
mującema się od głosu.

tii Robotniczej. NPR wykazała w 
ciężkich bojach politycznych 
staliczną postawę w 
sunku do najżywotniejszych 
teresów Państwa Polskiego, 
konsekwencji takiego stanu
czy działacze Stronnictwa, ideowo 
związani z Narodową Partią Ro
botniczą i kontystołując jej trady
cję, postanowili głosować na 
pierwsze pytanie „tak“, uzasadnia
jąc swoją decyzję w specjalnej de
klaracji, którą pismo nasze zamie
ściło w przedwczorajszym nume
rze.

Głosowanie ludowe — jak dali
śmy już wielokrotnie temu wyraz 
— jest aktem państwowym o wiel
kiej doniosłości. Każdy z nas, 
świadomy swoich obowiązków oby
watelskich, musi się ustosunko
wać do referendum jak najpowa
żniej i zgodnie z najżywotniejszy
mi interesami państwa i narodu 
odpowiedzieć na postawione pyta
nia.

Bezsporne w opinii całego naro
du jest trzecie pytanie referendum. 
Mianem zdrajcy musielibyśmy o- 
kreślić każdego, ktoby na to py
tanie śmiał odpowiedzieć przeczą
co. Od naszego nieulegającego 
zresztą wątpliwości stanowiska w 
tej sprawie zależy po prostu przy
szłość narodu. To rozumie każdy 
Polak i tylko ukryty wróg Polski 
może rozumować inaczej.

Reformy społeczne i nacjonali
zacja przemysłu przy zachowaniu 
ustawowych uprawnień inicjaty
wy prywatnej — oto drugie pyta
nie co do którego naród 
wypowiedzieć.

Reforma rolna nig jest 
lazkiem polskim. Cały
państw wprowadziło ją już w ży
cie na długo przed wojną, a inne 
czynią to dopiero teraz. Odbywa 
się przekazywanie ziemi tym, któ
rzy w pocie czoła na niej pracują 
i w razie potrzeby jej bronią, a 
dotąd pozbawieni byli owoców 
swojej pracy. Jest to niczym in
nym. jak aktem sprawiedliwości 
społecznej. Zrozumiałym jest, że 
wielcy posiedziciele ziemscy są z 
tego niezadowoleni, ale ważniej
szym dla narodu, jako całości, 
jest dobro społeczne, dobro mas, 
niż dobro jednostek.

Unarodowienie przemysłu w Pol
sce, który w pewnych gałęziach 
jak np, w elektrotechnicznym w

ma się

wyna- 
szereg

nrzeszedłjP0'’7" należał do obcego kapitału 
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jjzwy polski) było koniecznością 
państwową. Dążyliśmy już przed
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wojną do ewolucyjnego przejęcia 
tego przemysłu przez państwo. 
Wojna tylko przyśpieszyła ten pro
ces i ułatwiła jego realizację. Ta
kie np. państwa kapitalistyczne, 
jak Anglia i Ameryka idą w tym 
samym kierunku, jak to wiemy z 
doniesień prasowych i debat par
lamentarnych. Jest to proces dzie
jowy, którego nie zatrzymają ża
dne opory.

Sprawa pierwszego pytania, któ
re wywołuje najwięcej dyskusji — 
to sprawa Senatu. Ogłoszona przez 
nas deklaracja wyjaśnia stanowi
sko ideowe tego środowiska poli
tycznego Stronnictwa Pracy, któ
re pozytywnie odnosi się również 
i do tego pytania. Wszędzie stron
nictwa postępowe, stronnictwa no
woczesne, wypowiadają się prze
ciwko Senatowi. Przeciwko Se

natowi wypowiadały się od same
go początku tj. od 1919 r. wszyst
kie polskie stronnictwa demokra
tyczne. Jest rzeczą logiczną i kon
sekwentną, że wzywają one swo
ich zwolenników do wypowiedze
nia się za likwidacją Senatu.

Głosowanie ludowe w dniu 30 
czerwca wykaże czy naród nasz 
stanął na wysokości swego zada
nia, czy rozumie on dokonywują- 
ce się na naszych oczach wielkie 
przeobrażenia, czy umie on patrzeć 
realnie na rzeczywistość i czy chce 
budować swoje państwo na trwa
łych i mocnych podstawach.

Społeczeństwo polskie, zwłaszcza 
po przeżyciu ostatniego katakli
zmu, ma obowiązek decydować o 
swoich losach rozważnie, bez na
miętności, bez tendencji prowadze
nia szkodliwych rozgrywek we- 
wnętrznc-politycznych i ze świado
mością historycznej odpowiedzial
ności za losy przyszłych pokoleń.

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Musi się skończyć również szaber prawniczy

SZCZECIN, w czerwcu.
Państwo Polskie okrzepło już po 

strasznej zawierusze dziejowej i moż- 
naby już teraz pomyśleć o wprowa
dzeniu pełnego pokojowego ładu 
prawnego. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
w czasie wojny jak i bezpośrednio 
po wojnie administracja nie może być 
od razu uporządkowana, że wydaje 
się wtedy wiele przepisów ramowych 
i że czynnikowi administracyjnemu 
zakreśla się bardzo szerokie ramy 
swobodnego uznania. Według wszel
kich wypowiedzi najwyższych czyn
ników państwowych, sytuacja Polski 
jest ustabilizowana, czas więc, żeby 
i administracja zwłaszcza niższych 
stopni zaczęła pracować i myśleć 
kategoriami ładu pokojowego, 
już wyjść z okresu wojennego i 
rzać warunki rozwoju, gdyż 
wtedy możliwy będzie rozwój 
odzyskanych.

Niestety, administracja Pomorza 
Zachodniego jak gdyby tego jeszcze 
nie zrozumiała! Ciągle tu jeszcze pa
trzy się na te ziemie jak na coś dzi
kiego, a na obywateli czasem tak,

i nie po- 
w Polsce 
odbudowa 
Mieszkań- 
z zazdio-

Skandaliczne przykłady działania administracji na 
jak na murzynów, którzy nie mają 
prawa domagać się legalności postę
powania administracji. W wielu wy
padkach robi to wrażenie, jak gdyby 
nie zdawano sobie sprawy, że w Pol
sce panuje ustrój demokratyczny, a 
nie tyrański, w którym wola rządzą
cego kacyka jest prawem 
trzebuje uzasadnienia. Są 
okręgi, gdzie pokojowa 
kraju robi szybkie postępy, 
cy Pomorza Zachodniego 
ścią patrzą np. na Wielkopolskę pod 
tym względem. Na Pomorzu Zachod
nim trudno zaiste rozeznać obywate
lowi, na czym się może opierać. Pra
wo powinno być tym, czemu podle
gać musi nie tylko obywatel, lecz 
również urzędnik. Obywatele Pomorza 
Zachodniego mają czasem wrażenie, 
jak gdyby podlegali nie prawu, lecz 
urzędnikowi. Według obowiązującego 
prawa każda decyzja administracyjna 
musi opierać się na jakimś prawie 
materialnym i obywatelowi trzeba 
nie tylko nazwać to prawo, ale i 
wskazać mu nawet artykuł, na pod
stawie którego żąda się czegoś od

Czas 
stwa- 
tylko 
ziem

Nowy rząd w Holandii

Franco hula 
L=w Hiszpanii

PARYŻ (PAP-ms). Z Hiszpanii 
nadchodzą wiadomości o nowych a- 
resztowaniach przeciwników ustroju 
faszystowskiego i ich rodzin. Oskar
żeni są o bunty przeciwko reżimowi 
gen. Franco. W Andaluzji areszto
wano setki mężczyzn. Żony ich i 
dzieci wzięto jako zakładników.

Rząd francuski zaprasza 
wicemin. Modzelewskiego 
PARYŻ (ms). Rząd francuski za

prosił polskiego wicemin. spraw 
zagr. Modzelewskiego z wizytą do 
Paryża po zakończeniu obrad konfe
rencji 4 mocarstw. Wizyta ta była 
przewidziana od dawna. Premier Bi- 
dault odbędzie z wicemin. Modzelew
skim szereg konferencji na temat za
gadnień interesujących Francję i 
Polskę.

Proces zbrodniarzy 
z Sachsenhausen

BERLIN (PAP). W sierpniu ma 
się rozpocząć w Berlinie wielki pro
ces przeciwko katom niemieckim z 
osławionego obozu koncentracyjnego 
w Sachsenhausen. Przed sądem sta
nie około 50 osób z komendy i stra
ży obozowej, którym akt oskarżenia 
zarzuca wymordowanie 100.000 więź
niów.

Utworzenie rządu po 5-tygodniowych rokowaniach 
że stały delegat Holandii do Rady 
Bezpieczeństwa ONZ van Kleffens po
wróci na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych. Nowym ministrem te
rytoriów zamorskich ma być miano
wany van Helsdingen, dawny prze
wodniczący zgromadzenia ludowego 
Indii Holenderskich. Pozostałe mini
sterstwa mają być obsadzone przez te 
same osobistości, co w poprzednim 
rządzie.

LONDYN (PAP). Reuter donosi z 
Hagi, że według doniesień dzienni
ków holenderskich, w dniu 27 czer
wca przywódca partii katolickiej Boel 

'po 5-tygodniowych rokowaniach 
skompletował wreszcie swój gabinet. 
Oprócz Boel'a, który ma objąć pre
zydium rady ministrów i ministerstwo 
spraw wewnętrznych, do nowego rzą
du mają wejść m. in. van Arseveen 
(katolik) — sprawiedliwość, Gielen 
(katolik) — oświata. Przypuszcza się,

iiglia mliii Mi imn i« PiIkijbj
1.300 imigrantów żydowskich osadzono w obozie

LONDYN (PAP). Reuter donosi z 
Haify, że statek „Josiah Wedgwood", 
przewożący nielegalnych imigrantów 
żydowskich do Palestyny i zatrzyma
ny przez kontrtorpedowiec brytyjski, 
w pewnej chwili próbował zbiec. 
Rozwijając wielką szybkość statek 
oderwał się od swej eksorty i popły
nął w kierunku Haify. Gdy kontrtor
pedowiec brytyjski dal kilka strzałów 
ostrzegawczych, statek spuścił łódź,

w której 20 ludzi, prawdopodobnie 
członków załogi usiłowało udać się 
na brzeg, zostało jednak aresztowa
nych. Następnie statek został zmuszo
ny do przybicia w porcie Haifa. Imi
grantów żydowskich w liczbie 1.300 
osób wysadzono na ląd i skierowano 
do specjalnego obozu przejściowego. 
Miejsce wyładowania transportu by
ło otoczone kordonami wojska i po
licji.

Hitleryzm budował na kłamstwie
Prawda, jak oliwa, wychodzi powoli na jaw Znamienny przykład, tym może wy- 

mowniejszy, że nie polu bitewnym 
/między partiami zblokowanymi a 
fiPSL, mamy świeżo do zanotowania w 
/związku z działalnością grupy ludow- 

ców PSL-owych, która przeciwstawi- 
zagranicznycł/od 1 lipca dotychczasowej taktyce swoje-

- . it- 7 a r> x rz j • /g° stronnictwa. Grupa ta wystąpiłaWARSZAWA (PAP-ms). Z dniemĄ wjasnym tygodnikiem „Nowe Wy- 
1 lipca dopuszczona zostanie wysył- / zwo!eniey.. rz^zowo s kojnie d. 
ka paczek zagranicznych do Amery-1 ob Hnj(; pol
ki, Belgu, Czechosłowacji Finlandii,/ stronnjctwa udowego kumanie się z 
Francji, Kanady, Meksyku, Rumu-g . . , . ,  -ricinvj, j , f żywiołami prawicowymi, podsycanie
nii. Szwecji, Szwajcarii, Węgier,/ J y > L .■ . , , . ., ... j-. /w spofeczeiistwie niezadowolenia iWielkiej Brytami i Irlandii. / ... , , .ivieuitej y a negacji i — ostrzegając przed naj-
Walka 7 czarnvm rvnkienJgroźniejszyni ^bezpieczeństwem, ja- WalKa z cz ym.ryii ^k-e nain grozic mo^e: przed wojną 

We rfailCJI /• domową w Polsce. „Nowe Wyzwolę-
PARYŻ (FA). Francuski min. a-/nie" podkreśliło konieczność zgody 

prowoizacji zapowiedział zastosowa-^z całym obozem demokracji i opo
nie surowych kar, do kary śmierci/wiedziało się za głosowaniem „tak" 
włącznie., dla spekulantów „czarnegosprawie zniesienia senatu — 
rynku'* i uprawiających nielegalny/wbrew uchwale swego stronnictwa, 
handel. / Całkiem to rzecz zrozumiała, że w

Pnmvclnp jniwa S warszawskim organie PSL, w ,,Gaze- 
PARYŻ (FA). Z Algieru donoszą,^cie Ludowej" znalazło się natych- 

że w Afryce północnej rozpoczęły się|^ast wystąpienia przeciw grup.e 
żniwa, tak, że już wkrótce spodzie-^-Nowego Wyzwolenia pp. Rekowi 

, . . ■ i ... / (2-gi sekretarz NKWPbL), Bertoldowiwac się można pierwszych tianspor-' ą K„zxAn r, • , ■• , • i - -i„ . członek NKW), Drzewieckiemu itow zboza. Zbiory określa się jako/’ • ., , , / Iwmowskiemu członkowie Rady Na-b. dobre. / , . .... i    $ czelnej). I temu również dziwie się 
/tru{jnOi ze ZWolany specjalnie NKW 

a, j  5 wykluczył ze stronnictwa tych czte-
że Twoim obowiązkiem jako Polaka‘S!“'S,” 

jest pozytywne ustosunkowanie się do Głosowania Ludowego
Dbaj o to, aby i Twoi znajomi i sąsiedzi spełnili swój;? dower > na mdzi mających inne zda- 

 obowiqzek obywatelski I = Dokończenie na str.

NORYMBERGA (FA). Hans Fritsche, 
naczelny kierownik goebbelsowskiej 
propagandy radiowej, oświadczył z 
cynizmem, że nigdy nie powiedział 
kłamstwa z premedytacją. Przyznaje, 
że pewne wiadomości podawał ten
dencyjnie, ale na tym właściwie opie
ra się propaganda. Oskarżony twier
dzi dalej, że był przeciwnikiem za
kazu słuchania stacyj zagranicznych. 
Był również przeciwnikiem „wybiela
nia" wiadomości i kiedy wraz z gen. 
Dittmarem — mówi Fritsche — ogło
siliśmy wiadomość o okrążeniu szó
stej armii pod Stalingradem, wywo
łało to wielką sensację i musiałem 
bronić Dittmara przed nieodpowie
dzialnymi atakami partii jak i mini
sterstwa spraw zagranicznych.

Fritsche usiłuje udowodnić, że 
„prowadził rozpaczliwą walkę prze
ciwko nieodpowiedzialnej propagan. 
dzie o cudownej broni". W ogóle 
oskarżony przedstawia się jako prze
ciwnik kłamstw, szerzonych przez 
ministerstwo propagandy. W ostat
nich dniach bitwy o Berlin wmawiano 
Berlińczykom, że nadciąga rzekomo 
armia z odsieczą i że Ribbentrop 
udał się na front zachodni-dla zawar
cia rozejmu. Nad miastem, dla pod
niesienia nastroju mieszkańców, roz-

rzucono „przez pomyłkę" ulotki, po
zornie przeznaczone jakoby dla nad
ciągającej armii: „My Berlińczycy 
wiemy że jesteście w Poczdamie, 
.śpieszcie, pomóżcie nam".

Fitsche twierdzi, że dopiero w roku 
1942, gdy znalazł się sam na froncie 
wschodnim, zrozumiał, iż wojna przb- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu była 
planowana na długo przed jej wybu
chem".

Włochy zwracają Dodekanez 
Grecji

RZYM (FA). Rząd włoski powia
domił Grecję, że Włochy zgadzają 
się na zwrot Dodekanezu. Naród 
włoski potępia niesłuszne zdobycze 
faszyzmu i uważa, że zwrot Dodeka
nezu zgodny jest z sadami sprawie
dliwości.

Dr Lange opuścił Nowy Jork
WASZYNGTON (FA). Delegaci 

Francji i Polski do ONZ — Parodi 
i dr Lange opuścili Nowy Jork, w 
drodze do Europy. Dr Lange oświad
czył, że powróci do Stanów Zjedn. 
za 2 miesiące.

Tiy Trieście zamknięto 3 szkoły 
W pod zarzutem niedotrzymania 
zasad apolityczności w wychowaniu 
młodzieży.
r> odczas obrad Międzynarodowej 

Organizacji Zdrowia przy ONZ 
delegacja chińska domagała się, aby 
wszystkie kolonie,' mandaty i kraje 
pozostające pod zarządem powierni
czym, zostały dopuszczone do udziału 
w pracach organizacji. '
Tj okowania, jakie toczą się obec-

■4V mie w sprawie zakończenia woj
ny domowej w Chinach, wzięły po
myślny obrót. Trudności nasuwa je
dynie utworzenie - jednej armii z 
dwóch dotychczasowych wrogich so
bie obozów, tj. armii komunistycz
nej i armii rządowej.

Premier węgierski Nagy i reszta 
delegacji węgierskiej po ukończe

niu rozmów w Paryżu, powróciła sa
molotem angielskim do Budapesztu. 
Premier oświadczył, że z podróży 
swej do Waszyngtonu, Londynu i 
Paryża złoży wkrótce obszerne spra 
wozdanie w parlamencie.

iw

j Walka

ziemiach odzyskanych *jcie polityczne, że jego elementem
, , . • istalvm jest walka. Marzenie o siei- 4niego, a ponadto decyzja musi byc/ e, w której ,

wydana w sposob przepisany formal-/ J wzajem kłaniają,
nvm prawem administracyjnym. v .że daleko odb.ega czasem nasza ad-^ Podkują . Stukają przyjacielsko rę 1 
ministracja na Pomorzu Zachodnim|ęe - jest tylko marzeniem mdłych ; 
Td tych zasad! | idea!*tOW' co nle 11CZ* 1

W Szczecinie pokazano piszącemug wistoscią. z życiem, z naturą ludzką, 
decyzję- administracyjną, w której ? Kto wiec gorszy się samym istaie- 
ustawi o świadczeniach rzeczowych< niem walki politycznej, i jedrfosci w 
przyczepiono prawem kaduka do re-/Polsce chciałby widzieć podobną do 
ferendum i zarekwirowano samochód. 2 gładkiej powierzchni jeziorka, jest 
a za niezastosowanie się zagrożono/albo — powtarzamy — marzycielem, 
karami z ustawy o zwalczaniu prze-albo totalistą, który rozmaitość i bo- 
stępstw szczególnie, niebezpiecznych. / gactwo dążeń ludzkich chciałby 
Jest to mniej więcej tak, jakby ka-J wtłoczyć w jedną szufladkę z okrę
cano np. uprawianie nierządu z usta-/ słonym' napisem. I nasz charakter 
wy o przygotowywaniu zamachu sta-/narodowy, i nasza tradycja politycz
no. Decyzja ta jest ponadto klasycz-/na (mimo wszystkich niedoskonafo- 
nym przykładem pogwałcenia przepi- jiści liczyć się z tym należy) jest w 
sów formalnych: nie ma daty, nie ma/jawnej przeczności z wszelkiego ro- 
powołania się na podstawę prawną, / dzaju — naiwnym czy świadomym 
samochód rekwiruje się zaraz, choć politycznie równaniem pod sztrychu- 
decyzja nie ma klauzuli natychmia-^jec_
stowej wykonalności, obywatel poza^ Wolność — zarówno w odniesieniu 
tym nie został pouczony o środkach/^ naszych stosunków z obcymi, jak 
prawnych. A może tę decyzję pisał i* w wewnętrznym życiu politycznym 
woźny w stanie nietrzeźwym? /— cenimy, Polacy, bardzo wysoko —

Inny przykład: Administracja -ia4tak wysoko, że bez wolności nie wy 
Pomorzu Zachodnim w okresie przej- /ograżamy sobie istnienia. A wol- 
ściowym zaczęła wydawać tak to rozmaitość.
nominacje na różne przedsiębiorstwa/ Wszystko to uznając, nie można 
poniemieckie. Chodziło zdaje się o to, < przecież pogodzić z taką walką 
żeby wszelkie zapasy i urzą zemd^pomyCZT1a a raczej z takimi metoda- 
poniemieckie zabezpieczyć i w zajmo- wajkj, które prowadzą do roz-
waniu tych rzeczy zaprowadzić jakiś /^ spoleczeństwa M wrogl€i nie. 
porządek. Było to s-,uszne, a e_ ^ '-/nawidzące się, nietolerancyjne obozy, 
ten proceder administracji P°“OIZJ^W zgodnie potQpiamy atmo- 
Zaćhodniego spodobał, ze zaczęto w/.yY,.,J n, „j • i i S sferę polityczną w Polsce przedmajo-ogolę na wszelką działalność przemy / . , /./?■, ,.x , ■
stówą wydawać nominacje. Mimo, że^ej, ale i dziś doszliśmy do stanu, 
obowiązuje prawo przemysłowe, któ-f" którym zgnębienie przeciwnika za 
re wyraźnie określa, jakie przemysły £ wszelką cenę stało się głównym ce- 
są koncesjonowane, a jakie wolno/lem, przesłaniającym to co istotne: 
każdemu prowadzić — prawo wyma-^to jest dobro całości... W sedno tra 
ga jedynie zgłoszenia, które władza gfią w jednym ze swoich niedawnych 
musi .potwierdzić ł na tym się jej rola/oświadczeń ks. prymas Hlond, gdy 
kończy — administracja na Pomorzu/pisze:
Zachodnim widocznie uiważa za wla-3 „U nas rozpanoszyła się nienawiść 
ściwe koncesjonować wszystko i ro-/głównie w życiu publicznym. Kto z 
bi łaskę obywatelowi wydając mu no-/innego obozu, a zwłaszcza kto poll- - 
minację, choć na podstawie prawa/tycznym przeciwnikiem, tego uważa 
takiej łaski on nie potrzebuje i nie/się na ogół za wroga. Nie uznaje się 
pragnie. Minister Minc mówi o roli^w nim nic dobrego, żadnych zalet, 
inicjatywy prywatnej i o jej zacho-/żadnych zasług. Przeciwnik musi być 
waniu, a mały kacyk robi swoje i|zły. Do niego stosuje się bez skru- 
utrudnia zagospodarowanie ziem od-/pułu kłamstwo, podejrzenie, oszczer 
zyskanych, z jakichś ciemnych i nie-^stwo. W swoim obozie wszystko się 
wyjaśnionych przyczyn. /toleruje, u przeciwników niemal

Czas najwyższy, żeby administra-/ wzystko się potępia. Wyklucza się 
cja zrozumiała, że tak jak się skon-/nawet możność zgody i współpracy", 
czyi szaber dla różnych niebieskich^ G<jy sję obserwuje walkę między 
ptaków, tak zakończyć się musi sza-/parjiami robotniczymi i SL z jednej 
ber prawniczy, że trzeba pamiętać °/strony a polskim Stronnictwem Ludo- 
tym, że demokracja między innymi /Wym z drugiej, nie można się oprzeć 
jest i władztwem prawa, a nie urzęd-/ wrażeniu, że walka wyborcza wyszła 
nika. Posłuszeństwo prawu winni s^^poza ramy, których przekroczenie u- 
wszyscy, a urzędnik od woźnego do^ niemożliwie współpracę, coraz bar- 
ministra jest tylko sługą prawa. Pięk-/jziej zaognia atmosferę polityczną w 
nie wyraził to prezes Barcikowski, / pojsce< 
głowa sądownictwa polskiego przy/  , . , .  ■
H , a „i / Znamienny przykład, tym może wy-otwieramu orocesu Greisera: ze na-S J ę 1 . - ,oiw e P ź mowniejszy, ze me polu bitewnymwet tak straszliwy zbrodniarz podiega/ . „ , , ,jmmdw narfiami 7hlnlrnwAnvmi a nie czemu innemu tylko prawu.

I. M.

Wysyvka paczek

Dokończenie na str. 9-ej-
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Przerażający rozwój cywilizacji grozi światu zagłady

Jutro może być za późno...
Przyczynek do rządów Greisera

Bydgoszcz, u> czerwcu.
Okres ostatniej wojny światowej 

cechuje niespotykane w dziejach po
znanie przyrody objawiające się w 
wspaniałym rozwoju nauk przyrod
niczych. To bezprzykładne wtargnię
cie umysłu ludzkiego w najgłębsze 
tajniki otaczającego nas świata do
prowadziło do bezprzykładnego wy
korzystania, objawiającego się z ko
lei w gwałtownym postępie wszyst
kich dziedzin techniki. To co nieda-

Napisał Henryk Welsberg

cięż to dopiero początek, że krzywa 
ta będzie nadal się wznosić, coraz 
szybciej się wznosić... bezwiednie 
przychodzi nam na myśl wybuch. 
Rozwój jednej gałęzi wiedzy przy
rodniczej, pociąga, zaraża drugą. Ta 
znów wpływa na następną — reakcja 
łańcuchowa... i może nadejść moment, 
w którym wyskok przerodzi się w o-

nić nas od zagłady! Odrodzony i u- 
szlachetniony duch! Odrodzić ducha 
— to paląca potrzeba dzisiejszych 
czasów! Co mówię — to potrzeba 
chwili obecnej! Jutro może być za 
późno.

To co było przed tysiącleciem wie
kiem, dzisiaj jest dniem tylko, a ju- 
Itro będzie godziną, minutą. Świat

wno jeszcze było tylko marzeniem, 
dzisiaj o ile już nie jest realną rze
czywistością, jest bezwzględną możli
wością, kwestią godzin.

Przed wiekami człowiek pierwotny 
dzięki narzędziom zdobył panowanie 
nad zwierzętami. Człowiek dzisiejszy 
dzięki wiedzy jest w stanie zdobyć 
panowanie nad całą przyrodą, a ju
tro zmierzyć się ze śmiercią.

Ziemia stała się tak śmiesznie ma
łą, że okrążyć ją możemy w ciągu 
kilkunastu zaledwie godzin, że sły
szymy i widzimy co się dzieje w tej 
chwili na drugim krańcu świata, nie 
ruszając przy tym nawet palcem w 
bucie. Nie dziwią nas już dziś ani 
lot w przestrzenie międzyplanetarne, 
kolonizacja jakiejś planety, ani zmia
na klimatu Europy — mamy przecież 
do dyspozycji niezmierzoną energię 
atomu a wpadliśmy na trop energii 
miliony razy większej, na trop ener
gii promieni kosmicznych, dążących 
ku nam z wszechświata, niewidzial
nych a tak potężnych, że przenikają 
wszystko.

Leukozol, gramicydyna, penicylina, 
simpatomimetin itd. pozwolą człowie
kowi pozbyć się trapiących go od 
wieków chorób. Życie ludzkie prze
dłużone zostanie do wieku lat 150. 
Ślepi widzieć będą uszami, głusi sły
szeć oczami. Dzięki poznaniu tajem
nicy atomu będziemy sami tworzyć 
pierwiastki, sami stworzymy białko, 
sztuczne pożywienie, a w końcu może 
i życie... Dla możliwości ludzkich 
nikną już dzisiaj granice, a przecież 
to dopiero początek... tylko, że...

...To wszystko wykryto w ciągu 
ostatnich sześciu lat. Tą drogę któ
rą przebyły nauki przyrodnicze w 
ciągu tych kilku lat, drogę wiodącą 
w swym rozwoju do energii atomo
wej, możnaby przeciwstawić drodze 
wiodącej od zarania cywilizacji, od 
pierwszej prymitywnej próby roz
niecenia ognia, do elektryczności. 
Ten sam postęp, tylko jedna zasadni
cza różnica. Pierwsze trwało nie
spełna 10 lat, drugie z górą 50.000.

Przypatrzmy się, jakby ten postęp 
wyglądał graficznie:

Krzywa przedstawiająca postęp 
gwałtownie się wzniosła, skoczyła w 
górę. Jeżeli sobie uprzytomnimy, że 
ten okres lat 10 jest jedną pięć ty
sięczną częścią poprzedniego, że prze-

Z cu&lu: ludzie filmu

Dorosła „mola" Shirley
Jeszcze nie tak dawno, bo zaled

wie 6 — 7 lat temu podziwialiśmy 
Shirley Temple, jako cudowne dziec
ko. Bywało, że chodziliśmy na jej 
filmy po kilka razy, aby ujrzeć tę 
.smarkatą", jak ją nazywali liczni 
warszawscy wielbiciele. Podziwia
liśmy ją w .Naszym słoneczku", roz
rzewnialiśmy się jej widokiem w 
.Złotowłosym brzdącu", czy w .Pa
sażerce na gapę".

A dziś ta .smarkata" jest już mę
żatką, żoną Johna Agar. Shirley 
liczyła zaledwie lat 17 (dziś ma już 
18 wiosen za sobą), gdy, będąc je
szcze uczennicą w szkole dla dziew
cząt w Los Angelos, poznała swego 
przyszłego męża. Shirley przyznaje, 
że nie była to miłość .od pierwszego 
wejrzenia". John zdobył jej serdusz
ko dzięki swej prawości i szczerości. 
Te dwie zalety były magnesem, któ
ry sprawił, że Shirley zakochała się 
w miłym chłopcu. A może sprawił 
to czar munduru? Na zdjęciach ślub
nych widzimy ją w pięknej białej 
sukni prowadzoną przez młodzieńca 
w mundurze armii amerykańskiej.

Shirley Temple i John Agar zarę
czyli się, zanim nasza mała artyst
ka uzyskała dyplom z ukończenia 
szkoły. Jakże była oną dumną ze 
swego zaręczynowego pierścionka z 
2 i pół karatowym brylantem.

liatpetaoiast po zakończeniu woj-

golną eksplozję wiedzy, niczym nie 
różniącą się od wybuchu bomby ato
mowej. Eksplozja ta zmiecie naszą 
cywilizację z powierzchni ziemi.

Niebezpiecznemu wybuchowi ener
gii atomowej zapobiedz może pier
wiastek kadm, regulujący reakcję ją
drową uranu. Wybuchowi wiedzy wę
dzidła nałożyć winien duch.

Tak się dotychczas działo, że wszy
stkie zdobycze od najdrobniejszego 
narzędzia po najcenniejszy wynala
zek nie szły na dobre człowiekowi. 
Wszystko, co mogłoby być błogosła
wieństwem, stawało się utrapieniem 
i przekleństwem. Winę nie ponosi tu 
ani narzędzie, maszyna ani wiedza. 
Winę ponosi człowiek, gdyż on to 
wszystko źle zastosowuje. Nie topór 
(niewinna równia pochyła) zabija, 
ale podły człowiek używający go do 
swych niecnych czynów. Winnym jest 
człowiek w każdym wypadku! Czło
wiek nie dorósł jeszcze do tego, by 
mieć w ręku scyzoryk — a jemu dzi
siaj dajemy niezmierzoną energię a- 
tomu...

Podczas gdy wiedza ludzka wznosi 
się do niebotycznych szczytów, duch 
ludzki wicąż jeszcze błądzi gdzieś 
między szubienicą a piecem krematc- 
ryjnym, brodzi po trzęsawiskach 
bratniej krwi, tarza się w fałszu i 
obłudzie, cuchnie zacofaniem. Jego 
rozwój w żadnym wypadku nie do
równywa rozwojowi wiedzy. Jest po
dle, bydlęco niski.

A przecież tylko duch może uchro- 

ny, 18 września ub. r. odbył się 
ślub młodej pary. Druhnami było 
jej 6 koleżanek ze szkoły. Obowiązki 
mistrza ceremonii pełnił starszy brat 
Shirley Jack. Jego żona była damą 

honorową. Na ślub zostało zaproszo
nych 500 osób. Shirley z główką 
otoczoną złocistymi wijącymi się lo
kami, które wszyscy pamiętamy, z 
oczami błyszczącymi radością i na
dzieją szła szczęśliwa ku nowemu 
życiu.

A przed kościołem tłumy publicz
ności. które z wielkim trudem utrzy
mywała policja, tłoczyły się, aby 
podziwianą tylokrotnie na ekranach 
małą dziewuszkę ujrzeć jako szczę
śliwą pannę młodą. (ms)

pędzi, pędzi coraz szybciej. Popędza 
go wiedza, pogania nieograniczona 
energia... stąd to przyśpieszenie...

A tylko duch się gramoli...
Nie rozpadnie się z żalu słońce, na

wet ziemia nie przestanie się obra
cać, gdy zginie nasza cywilizacja. 
Przecież świat pochował ich już ty
le... zginęła cywilizacja Mayów, Do
rzecza Indusu, Babilonii, Egiptu, 
Grecji itd. może zginąć i nasza. Tyl
ko jedno — gdy nasza cywilizacja 
zginie śmiercią atomową zdarzyć się 
może, że już nigdy więcej nie zmart
wychwstanie, że człowiek podupadnie, 
straci swą inteligencję tak, jak 
„pingwiny i strusie utraciły zdolność 
lotu, jak ostrygi głowy, ślimaki koń
czyny", że „ludzkość powróci znowu 
do barbarzyństwa, aż wreszcie wy
gaśnie" (J. B. S. Haldane — Przy
szłość rodzaju ludzkiego).

Ludzie myślący zaczynają sobie 
zdawać sprawę z tego, że jest źle, że 
grozi nam zagłada. Ludzie myślący 
coraz bardziej świadomi są zbliżają
cego się nieszczęścia. I ta właśnie 
świadomość winna nam wskazać dro
gę ratunku. Tu nie można i nie wolno 
powiedzieć, że jakoś to będzie, że „ni
gdy tak nie było, żeby tam jakoś nie 
było". Tu nie można i nie wolno po
wiedzieć, że będzie tak, jak chce 
przeznaczenie. Los nasz w naszych 
rękach. To co się działo, działo się 
dlatego, że przodkowie nasi to spowo
dowali. To co się dzieje i dziać będzie 
od nas wszystkich zależne. Tu trzeba 
działać! Rozumnie działać! Zaraz 
dzisiaj! Jutro może być za późno...

Proces zdrajców czeskich
PRAGA (PAP). Prokurator Try

bunału Narodowego w Pradze zażą
dał kary śmierci dla b. premiera 
rządu czeskiego w okresie istnienia 
tzw. Protektoratu, Krejcziego i b. 
ministrów Binerta i Hruhoho, oraz 
kary dożywotniego więzienia dla po
zostałych członków b. rządu: dr Kal- 
fusa i dr Kemonickiego. Wyrok za
paść ma w najbliższych dniach.

Światowy Kongres 
studentów w Pradze

PRAGA (PAP). W dniach od 17 
do 31 sierpnia odbędzie w Pradze 
podobnie jak w roku ubiegłym Świa
towy Kongres Studentów z udziałem 
500 uczestników, którzy reprezento
wać będą 51 państw. W kongresie, 
który budzi wielkie zainteresowanie, 
weźmie w tym roku udział delegacja 
młodzieży republiki Vict-Ham w In- 
dochinach oraz bardzo liczna delega
cja amerykańska.

Celem umożliwienia ludności za
opatrzenia się w mięso i prze

twory mięsne na dwa dni świąteczne 
tj. 29 i 30 bm. Min. Aprowizacji i 
Handlu zarządziło, że w piątek 28 
czerwca dozwolony jest obrót mię
sem i przetworami mięsnymi.

Duninów, w czerwcu.
Zdjęcie powyższe zostało dokonane w październiku 1942 r. w Du

ninowie, pow. gostyńskiego, woj. warszawskiego. Przedstawia ono 
grupę Niemców zebranych na jednej z orgii pijackich na posterunku 
żandarmerii w Duninowie. Jeden z uczestników „zabawy' (Reichs- 
deutsch — urzędnik leśny) stoi przebrany w szaty liturgiczne, zrabo
wane z miejscowego kościoła, po wywiezieniu proboszcza do Dachau. 
Zrabowane z kościoła szaty liturgiczne ulokowano na posterunku po
licji niemieckiej i używano ich stale podczas wyuzdanych zabaw, 
w czasie których „odprawiono" msze św. i naigrąwano się z różnych 
obrządków religijnych. Oto do jakiego stopnia upodlenia doszedł na
ród niemiecki w okresie swoich zwycięstw. Podeptał on Wszelkie 
świętości, przekreślił nawet Boga, sądząc, że może robić co mu się 
podoba. Nic dziwnego, że Niemcy ponieśli tak straszliwą klęskę i że 
wreszcie musiała dosięgnąć ich sprawiedliwość.
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Z cyklu: Sprawy dobre i złe

Nieletni przestępcy
stwa — czy tych młodych ludzi moż
na traktować na równi z innymi, któ
rzy swój światopogląd urabiali w zu
pełnie odmiennych, pokojowych wa>. 
runkach?

Ujawniane i przekazywane sądom 
przestępstwa nieletnich, względnie 
osób w wieku od 18 do 21 lat, sta
nowią jedynie ułamek przestępstw, 
dokonywanych przez nich faktycznie. 
Olbrzymia ich większość jest tuszo
wana starannie. Znaczna część mło
docianych przestępców unika sądo
wej kary. Zwierzchnicy, czy inne oso
by zainteresowane, wnikają w ich 
komplikacje życiowe i nie chcą im 
„łamać życia” przez kierowanie do 
zakładów poprawczych czy więzień. 
Chociaż takie załatwienie sprawy 
daje niekiedy dodatni rezultat, to 
jednak nie może być stosowane ja
ko zasada i niewątpliwie, w miarę 
normalizowania stosunków, spraw 
młodzieżowych będzie wchodziło co
raz więcej na wokandę sądową.

Zjawisko to stanowi poważny pro
blem do rozwiązania Szkoda tych 
ludzi, którzy najczęściej posiadają 
zamknięte w sobie niecodzienne war
tości, jednakie skierowują je w nie
pożądanym kierunku. Wyłączenie 
tych ludzi spod normalnej, szablono
wej „opieki”, otoczenie ich jak naj
większą troską, rozszerzenie opieki 
na młodzież, która wyrosła w warun
kach wojennych, a obecnie przekro
czyła już 18 rok życia' — to wszy
stko da nam niewątpliwie spory za
stęp ludzi młodych, dzielnych, ofiar
nych, którzy w przyszłości mogą od
dać nieocenione usługi.

Do kierowania tego rodzaju za
kładami potrzeba niewątpliwie ludzi 
uzdolnionych. Tacy ludzie są jednak 
w Polsce i są to ludzie, na których 
pod każdym względem można całko
wicie polegać. Do pomocy trzeba im 
dodać młodzież ideową, rozumiejącą 
istotę powyższych zagadnień. Tacy 
ludzie również istnieją i w szeregach 
organizacji młodzieżowych można ich 
spotkać wielu.

Ministerstwa Sprawiedliwości i 
Bezpieczeństwa mają tu wyjątkowo 
piękny odcinek pracy. Powołanie 
choćby jednej placówki tego rodzaju 
w najbliższym czasie, jako obiektu 
doświadczalnego, jest sprawą palącą. 
Stanie się wówczas zadość demokra
tycznej zasadzie, która w ostatnich 
latach zwycięża na całym świecie: 
sądy nie stosują prawa zemsty, lecz 
kaczą po to, aby człowieka wychować.

Właściwe rozwiązanie tego rodzaju 
problemu będzie posiadało jeszcze 
inny aspekt dodatni: społeczeństwo, 
z wielkim pożytkiem dla interesów 
państwowych, chętnie będzie wska
zywało młodocianych przestępców, 
odpadnie bowiem moralna obawa i 
wyrzuty sumienia, że młodemu czło
wiekowi „złamie się życie”.

Bolesław Matreya

ŁÓDŹ, w czerwcu.
Siedzi przy stole i patrzy tępo przed 

siebie. Obok stoją biurowi koledzy 
i spoglądają z zażenowaniem na jego 
jeszcze dziecinną twarz. Są dziwnie 
skrępowani. Chociaż przed nimi znaj
duje się złodziej, którego schwytali 
na gorącym uczynku, chociaż w ciągu 
pół roku okradał systematycznie ich 
zakład pracy, to jednak schwytanie 
przestępcy nie dało im satysfakcji, 
lecz wzbudziło wewnętrzny wstyd, a 
równocześnie współczucie i żal.

— Gdzie twój ojciec pracńje? — 
pada znienacka pytanie.

Młodociany przestępca pochylił się 
bardziej nad stołem.

— Nie żyje. Zginął w Dachau.
— A matka?
— Nie pracuje. Jest chora.
Na jednej ze stacji kolejowych 

schwytano grupę złodziei. W wyniku 
rozprawy przed sądem wojskowym 
najmłodszy z nich otrzymał najwyż
szą karę. Może dlatego, że dał się 
przez innych wyzyskać, a może tylko 
na skutek zbytniej, młodzieńczej bra
wury na prawdę przodował w prze
stępstwie.

Ze wszystkich stron kraju nie tylko 
o kradzieżach płyną meldunki. Nie
jednokrotnie chwyta się grupy zorga
nizowane i uzbrojone, które prowa
dzą najzwyklejszą, bandycką robotę, 
a w ich szeregach nieletni przestępcy 
stanowią większość.

Prawo wprawdzie nie zawsze okre" 
śla ich jako nieletnich. Często skoń. 
czyli już 18 lat. Jeśli jednak weżmie- 
my pod uwagę, że młodego człowie
ka, który obecnie ma lat 19 czy 20, 
wychowała wojna, że w okresie swej 
niepełnoletności był goniony przez 
okupanta jak dziki zwierz, że musiał 
kraść w niemieckich zakładach pracy, 
aby się utrzymać przy życiu i to 
wówczas było mu poczytywane za 
narodową zasługę, że w tamtym trud
nym okresie był świadkiem zdecydo
wanej przewagi pięści nad prawem, 
a wokół niego bez przerwy padały 
niewinne ofiary i ryzyko, energia, 
zdecydowanie, a często oszustwo sta. 
n owiły o życiu lub śmierci — to mimo 
woli nasuwa się ważkie pytanie: czy 
tych ludzi między 18 a 21 rokiem ży
cia nie należy również potraktować 
jako swego rodzaju nieletnich prze
stępców? Czy. uznając ich całkowitą 
nawet odpowiedzialność karną, nie 
należy wyłączyć ich z więzień, sko
szarować oraz zorganizować dla nich 
tego rodzaju placówek, które byłyby 
zdolne wykorzystać zręcznie cały ich 
zapas energii, rzutkości, a równocze
śnie skierować ich na drogę normal
nej, rzetelnej i pożytecznej pracy dla 
społeczeństwa? Czy ludzi, wychowa
nych przecież w zupełnie wyjątko
wych warunkach, którzy swoje normy 
moralne kształtowali na podstawie 
obserwacji codziennej, brutalnej wal

ki i stosowanego urzędowo bestial

Zioła „Cholekinaza”
X. NUiMOJUWSKlHGO

Zastosowanie: choroby wątroby, zła przemiana 
materii, artretyzm. Sprzedaż w aptekach i skł. apt. 
bctoorator. Fizjol.-Chem. n'CfloleMnaxa', 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Dziennikarze pomorscy Kujawy Z ukosaNarazić fabryka eksportuje 10% 
swej produkcji za granicę, głównie do 
Związku Radzieckiego i Szewecji, Za
potrzebowanie krajowe jest bardzo 
duże, gdyż mamy w Polsce tylko 2 
fabryki tego rodzaju.

Plan produkcji, opracowany na naj
bliższe 3 lata, przewiduje stopniowy 
wzrost wytwórczości od 350 ton dzien
nie w nadchodzącej zimie, poprzez 
400 ton na wiosnę 1947 do 600 ton 
w 1949 r Znaczy to, że za trzy lata, 
zakłady produkować będą trzykrotnie 
więcej, niż w okresie przedwojennym. 
Jeśliby taki sam wzrost produkcji 
zaznaczył się we wszystkich gałę
ziach naszego przemysłu i gdyby każ
dy, nawet najmniejszy zakład zwięk
szył swoją produkcję w trójnasób. to 
nie tak smutnie, jak przed wojną. 
(0,4%) wyglądać będzie udział pro
centowy Polski ,w ogólnej produkcji 
przemysłowej świata.

Oby wysiłki i dobry przykład 
„Solvayu" zachęciły do szlachetnego 
współzawodnictwa i zwiększenia wy- 

przez pewne nasycenie sody amonia-j dajnoścj pracy wszystkie placówki 
kalnej dwutlenkiem węgla. 1 przemysłowe w Polsce. F. A.

Samobójstwo 
na ile „głodu"

największa w Polsce fabryka sody
Mała, nie zawsze nawet drobnym 

punkcikiem na mapie zaznaczona 
osada Mątwy, położona na południe 
od Inowrocławia, jest potwierdzeniem 
starej prawdy, że pozory mylą. Nikt 
z niewtajemniczonych nie spodziewał
by się, że w miejscowości tej, liczą
cej zaledwie 5. 000 mieszkańców, pra
cują aż dwa olbrzymie zakłady prze
mysłowe: cukrownia i największa w 
Polsce oraz jedna z najbardziej no
woczesnych w Europie — fabryka 
sody -Solvay".

Fabryka, nazwę swoją wyjyodzi od 
nazwiska Belga, Ernesta Solvaya, 
który niemal całe swoje życie poświę
cił pracy i badaniom nad sposobem 
masowej produkcji sody. Zapotrzebo
wanie jej w każdym uprzemysłowic- 
nym kraju jest olbrzymie, z uwagi 
na to, że jest ona zasadniczym i nie
zbędnym surowcem, wzgl. produktem 
pomocniczym w wielu gałęziach prze
mysłu. Mówiąc stylem sportowym, — 
brak sody położyłby na łopatki za
równo przemysł garbarski, mydlar
ski, -włókienniczy, chemiczny, meta
lurgiczny jak i wiele, wiele innych. 
Z tego punktu widzenia jasnym staje 
się zarządzenie sojuszniczych władz 
okupacyjnych w Niemczech, które na 
liście tzw. zakazanych przemysłów, 
obok przemysłu wojennego, umieściły 
również zakaz produkcji sody kau
stycznej.

Z tajnikami produkcji i wszelkiego 
rodzaju urządzeniami „Solvayu" za
poznają nas dyr. Ernest Pischinger, 
inż. Kazimierz Piętka, inż. Adam 
Reszkowski i dr Józef Sawlewicz.

— Po ucieczce okupanta — mówi 
dyr. Pischinger — który pozostawił, 
fabrykę w stanie zdewastowanym, za
kłady podjęły pracę w maju ub. roku, 
pokonując szalone trdności związane 
ze zdobyciem węgla (którego fabryka 
pochłania 200 ton dziennie). Począt
kowo produkowaliśmy dziennie 80 
ton sody, ale już wkrótce osiągnęli
śmy wysokość produkcji przedwojen
nej, tj. 180 ton. Ttrudności transpor
towe spowodowały jednak przepełnie
nie magazynów i zakłady zmuszone 
były obniżyć produkcję do 90 ton 
dziennie. Stan ten trwał do grudnia 
1945 r. Czas ten wykorzystano jed
nak na przeprowadzenie całego szere
gu napraw i ulepszeń, tak, że z chwi
lą rozwiązania kwestii transportowej, 
farbyka ruszyła pełną parą, przewyż
szając nawet produkcję okupanta. 
Dziś produkcja dzienna wynosi od 
250 do 300 ton.

Na początku czerwca br. urucho
miona nowy dział produkcji, a mia
nowicie dział sody kaustycznej. Pro
dukcję tej bardzo na rynku poszuki-l 
wanej sody, umożliwiły wielkim na-j 
kładem sił pobudowane, specjalne, 
nowe piece wapienne. Uroczystość,

Od czego pochodzi nazwa „Solvay“. — Nowy dział | 
produkcji - soda kaustyczna. — Własna elektrownia 

i własna kopalnia soli
W1949 r. będziemy produkować 600 łon dziennie

uruchomienia tego działu produkcji.] Soda amoniakalna jest tzw. pierw-
na której obecny był wicemin. prze
mysłu inż. Rumiński, — zamieniła 
się w prawdziwe święto zakładów’.

Sercem ..Solvayu", zasilającym 
pracą swoją całą olbrzymią i skompli- 
kawaną maszynerię zakładów w prąd 
elektryczny, — to wspaniała elek
trownia. Turbiny, podobnie jak fa
bryka, pracują tu sprawnie, posłusz
ne woli człowieka — nieprzerwanie 
dzień i noc przez cały rok. Ale nie 
tylko pod względem energii elektrycz
nej fabryka jest samowystarczalna. 
Dysponuje również własną kopalnią 
soli, z której solanka doprowadzana 
jest do zakładów specjalnym rurocią
giem.

I Oglądamy nowoczesne piece, w któ- 
.rych solanka, nasycona amoniakiem.
a następnie dwutlenkiem węgla, wy
praża się na sodę amoniakalną. Zro
zumiałe, że w hali pieców panuje 
upał nieznośny. W innych halach od
dychanie utrudnia pył i wyziewy amo
niakalne Kierownictwo fabryki doce
nia w pełni ciężkie warunki pracy ro
botników i w trosce o ich zdrowie, 
stworzyła w zgodnej współpracy z 
Radą Zakładową cały szereg na poch
wałę zasługujących ulepszeń i urzą
dzeń socjalnych. Ale o tym w na
stępnym reportażu.

szym produktem i biel jej wyraźnie 
odbija się na wielkim obracającym się 
walcu. Następnymi produktami to — 
mająca tak szerokie zastosowanie w 
gospodarstwie domowym soda krysta
liczna i soda oczyszczana, pospolicie 
zwana natronem, którą otrzymuje się

Po raz pierwszy w swych dziełach

ftnilimrowaitajDDOwaiiis
chleba

Gmin, w czasie której Churchill o- 
świadczył, że naród domaga się uza
sadnienia konieczności takiego kro
ku i że nawet w najcięższych dniach 
wojny racjonowanie chleba nie było 
potrzebne.

Uchwała wchodzi w życie 
z dniem 21 lipca

LONDYN (FA). Decyzją rządu 
brytyjskiego, z dniem 21 lipca br. 
po raz pierwszy w dziejach Anglii 
wprowadzone będzie racjonowanie 
chleba i mąki. Podstawowa racja 
chleba dziennie będzie wynosiła 
gramów, dla robotników 425, 
dzieci do 340 g.

Sprawa racjonowania chleba 
wołała burzliwą dyskusję w i

255 
dla

wy- 
Izbie

Premier grecki Tsaldaris odbył 
dłuższą konferencję z marsz. 

Montgomery.
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przeprowadzają rejestrację przedwojennych i okupacyjnych wkładów oszczędnościowych w Od- 
działach Głównych w Warszawie i we wszystkich Oddziałach na terenie Rzeczypospolitej. m 

Posiadacze książeczek oszczędnościowych wydanych przez wymienione powyżej Banki, 
proszeni są o składanie ich osobiście w odpowiednim Oddziale za pokwitowaniem.

jeśli książeczka oszczędnościowa nie jest wydana na nazwisko jej obecnego właściciela == 
składający winien wykazać nabycie praw własności do przedłożonej książeczki oszczędno- Sg 
śclowej (np. akt cesji, przejęcie w drodze spadku, wyrok sądowy itp.).

Na książeczkę złożoną do rejestracji odnośny Oddział wydaje pokwitowanie, za zwro- 
tern którego będzie wydana książeczka po zarejestrowaniu.

Rejestracja trwać będzie do 30 września 1946 r.
Sprawa regulowania należności z tytułu zarejestrowanych książeczek oszczędnościo- g= 

wych będzie przedmiotem osobnego zarządzenia Ministerstwa Skarbu.

Bydgoszcz, w czerwcu
Sytuacja żywnościowa w obecnym 

okresie powojennym zapewne w ża- 
dnym kraju europejskim nie przed
stawia się różowo i każde państwo 
zabiega o to, aby uchronić ludność 
od klęski głodowej i powiązać ko
niec z końcem. To jednak co wy
mawiają Austriacy, aby zyskać 
względy cioci UNRRA zakrada już 
na groteskę. Przedłożyli oni ostatnio 
delegatowi UNRRA na Austrię spra
wozdanie o wielkiej śmiertelności 
dzieci i wzroście samobójstw na tle 
nędzy i głodu. Być może, że śmier
telność dzieci w Austrii jest cztero
krotnie wyższa niż w latach wojny, 
ale sprawa samobójstw wydaje nam 
się bardzo problematyczna.

Jeśli liczba amatorów na tamten 
świat wynosiła w 1933 r. — 670, a w 
roku 1945 (roku klęski Niemiec) — 
1.743, to przyczyny tego zjawiska 
szukać należy raczej w sytuacji po
litycznej. W obliczu druzgocącej 
klęski, jaką Niemcy ponieśli w ubie
głym roku, setki hitlerowskich dzia
łaczy partyjnych, których nie brak 
było w Austrii jeszcze przed „an- 
schlussem”, straciło nagle grunt pod 
nogami i w panicznym strachu przed 
karą wybierało tchórzowską drogę 
samobójstwa. Pamiętamy z lat oku
pacji, że byli w Polsce Austriacy,, 
którzy w gorliwości prześladowania 
Polaków starali się prześcignąć 
rdzennych Prusaków 1 nie szkodziło
by dziś, aby poznali co to głód 1 nie
dostatek- Cieszyli się „anschlussem" 
i jak w procesie norymberskim stwier
dził SeyssTnquart, nie było w 1938 r. 
żadnych oznak niezadowolenia. Prze
ciwnie wojska niemieckie witane by
ły kwiatami, radosnymi okrzykami 1 
morzem sztandarów ze znienawidzo
ną przez świat cały — swastyką.

Dziś Austriacy robią ze siebie ofia
rę Imperializmu niemieckiego i na
rzekają na głód 1 niedostatek więcej 
od nas, prześladowanych i męczo
nych głodem przez długie lata oku
pacji, kiedy hitlerowcy austriaccy o 
pływali we wszystko, czego dusza za
pragnie.

Szkoda, że nie wie o tym delegat 
UNRRA, który zasugerowany za- 
straszająca cyfrą samobójstw, złożył 
przyrzeczenie, że po powrotne do 
Londynu, prześle natychmiast raport 
na ręce dyrektora UNRRA La Guar
dia — z prośbą o wydatniejszą 1 
szybszą pomoc dla Austrii.

Nie W to, Jak umiejętna propa
ganda!

F. A.

-------------------------------- NAJBLIŻSZA PLACÓWKA REJESTRACYJNA --------------------------------
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r Światu kilku uiurłzcwAj

Felieton T. Szwec

Jutro koniec światu
Staruszek mój był dzisiaj dziwnie 

roztargniony. Że coś się z nim dzia
ło dziwnego zorieńtowalem się po 
tym, że zaraz na wstępie, tak jakoś 
bezwiednie, poczęstował mnie „Bał
tykiem”. Gdy zdziwiony zrobiłem 
aluzję do wygranej na loterii, od. 
bruknął tylko pod nosem, że do trum
ny tego „morza" i tak nie zabierze, 
a niedługo to i na trochę większe 
od Bałtyku sadzawki, też przyjdzie 
mamy koniec.

— Na jakie sadzawki ? Jaki ko
niec? — Co też pan niezrozumiałego 
mruczy tam sobie pod nosem i nie- 
potrzebnie denerwuje tylko porząd
nych obywateli — zacząłem go stro
fować.

— Jaki koniec? Koniec świata — 
odpowiedział mi dobitnie — czy nie 
przypuszczasz pan tego ? Czy na
prawdę nikt nie zdaje sobie z tego 
sprawy, że już dziś, czy jutro, tam 
ng atolu Bikini to się zacznie, a za 
parę godzin, czy za parę dni — nie 
wiadomo jaki ta cała reakcja che
miczna będzie miała przebieg — 
dotrze ta katastrofa i do nas i usma
żymy się na patelni świata jak ja
jecznica z żabiego skrzeku.

— No ale skąd się weźmie ten po
żar to gorąco i co właściwie sję bę
dzie paliło tam na tym Pacyfiku —

zapytałem niedowierzająco — czy 
może te poniemieckie i pojapońskie 
wraki ?

— Woda, szanowny panie będzie 
się paliła — odpowiedział — a przy
zna pan, że na oceanie opału takiego 
jest pod dostatkiem.

Gdy się zorientował, że go za
czynam uważać za wariata, uciął 
mi malutki wykład z chemii, któ
rego epilog, jednak mnie przekonał, 
że sytuacja musi być naprawdę po
ważna.

Dowodził więc — zdaje się facho
wo —■ że woda, to związek dwóch 
gazów. : tlenu i wodoru, że w bar
dzo wysokich temperaturach nastę
puje reakcja rozkładu takiego związ
ku i woda wtedy rozpada się na te 
dwa gazy, z których wodór pali Się 
gorącym płomieniem, a tlen to pa
lenie podtrzymuje. Ze względu na 
to, że reakcja ta jest reakcją egzo
termiczną, będzie więc — jeżeli już 
się zacznie — tak długo trwałą, aż 
ostatnia kropla pary wodnej na świę
cie rozłoży się i spali. W związku 
więc z tym eksperymentem, z tą re
akcją chemiczną na tak wielką ska
lę przeprowadzoną, zapanuje na zie
mi temperatura kilkuset, a może 
i kilku tysięcy stopni C. która wy
niszczy tu cale życie organiczna.

Gdy mu się starałem wytłumaczyć, 
że nie można wnioskować a posse ad 
esse, że eksperymentem tym kieru
ją najtężsj fizycy i chemicy świata 
i że gdyby mieli spowodować podob
ny kataklizm, to w ogóle ekspery
mentu takiego nigdy by nie zaczy
nali — on mi wtedy przytoczył zda
nie kierownika tego wielkiego ekspe
rymentu admirała Blandy, że wyni
ków eksperymentu absolutnie nie da 
się przewidzieć i że jest możliwa re
akcja łańcuchowa.

Ale i ten argument jeszcze mnie 
nie przekonał; dopiero gdy w pew
nym momencie staruszek mój, chcąc 
sobie otrzeć spocone czoło, wyjął z 
kieszeni, miast chusteczki, jakąś sta
rą, podartą skarpetkę, to dopiero 
mnie przekonało, że sytuacja musi’ 
być naprawdę poważna.

Gdy zobaczyłem tę skarpetkę, mi- 
mowoli podciągnąłem mu w górę 
spodnie i zobaczyłem, że z butów 
wystawały mu dwa rogi chusteczki 
do nosa, a na jednym z nich był na
wet jeszcze węzełek. Cóż, na dzień 
przed śmiercią można jednak być 
roztargnionym i dopiero teraz to 
zrozumiałem. Gdy staruszek wyja
śnił mi jeszcze inne drobne wątpli
wości, między innymi i co do tej 
„podpałki", a podpałką tą będzie 
właśnie temperatura powstająca przy 
rozbiciu atomów, sięgająca milionów 

I stopni — gdy mj to wszystko wy- 
I tłumaczył, wtedy i ja niespodziewa- 
] nie głęboko się zamyśliłem, wpadłem 
1 w jakiś dziwny trans i... również 
stałem się roztargnionym.

Myśli , które od tej chwili cisnęły 
mi się do mózgu — jak świat pracy 
do spółdzielni za sokiem owocowym 
— mieniły mi na zmianę twarz to 
radością, to smutkiem czy żalem, to 
znowu rozpaczą, czy cichą złośliwą 
satysfakcją. Do myśli, że nie zapła
cę rachunku 787 złotych za gaz i 
światło, aż mi się oczy śmiały, ale 
niedługo, gdyż radość tę okrył kir 
żalu dla świata pracy, że prędzej 
się doczekał końca świata, niż pod
wyżki poborów. Z radości też o ma
ło nie pokazałem języka Churchillo
wi, ale zrobiło mi się natomiast żal 
tych biednych Amerykanów, którzy 
tyle trudu włożyli w organizację wy
syłki paczek unrrowskich, a niedo- 
czekali się, by paczki te trafiły do 
rąk najbardziej potrzebujących w tej 
dalekiej wyniszczonej wojną Polsce.

Miałem też żal do tych ekspery
mentów, że tak bez żadnego referen
dum, sami, tak poważną sprawę 
rozstrzygnęli, a można przecież to 
było — tak jak konferencję pokojo
wą, czy sprawę Hiszpanii — przy
najmniej kilkakrotnie odłożyć. Więc 
już jutro! A może jednak nie? A 
może eksperyment się nie uda, może 
bomba nie eksploduje — już zaczy
nałem mieć pewną nadzieję, ale sta
ruszek mój po raz drugi sięgnął po 
papierośnicę i po raz drugi poczę
stował mnie „Bałtykiem”.

Nie, to już naprawdę koniec świa
ta.

Zapowiedziany wyjazd premiera 
greckiego Tsaldarisa do Parysa i 

Londynu został z niewiadomych przy
czyn odroczony.
T) rentier republikańskiego rządu 

1 hiszpańskiego, Giral, powrócił z 
Nowego Jorku do Paryża.
Tty związku z procesem, jaki toczy 
HZ się przeciw japońskim przestęp
com wojennym, ujawniono, że na Ja
wie Japończycy torturowali sojuszni
czych jeńców wojennych. Około 1.000 
jeńców umieszczono w dużych ko
szach, używanych przez ludność tu
bylczą i rzucono na morze, gdzie za- 
tonęli. Wielu z tych jeńców było ran
nych.
T) rez. Truman mianował amery- 

1 kańskiego min. skarbu guberna
torem międzynarodowego funduszu 
walutowego.
Ara posiedzeniu Komitetu Wyk. 
x\ światowej Federacji Zw. Zaw. 
postanowiono zwrócić się do sojusz
niczej rady kontroli z prośbą, wska
zującą na konieczność rozwiązania 
sprawy niezależnego, demokratyczne
go ruchu zawodowego we wszystkich 
strefach oraz zbadania życia związ
ków zawodowych w Grecji.
D ząd węgierski zerwał rokowania 
*» o wymianę mniejszości narodo
wych z rządem Czechosłowacji. Po
wody zerwania rokowań nie są zna
ne. Czechosłowacja ponownie nie 
dotrzymała zobowiązań w stosunku 
do wysiedlanych Węgrów.
Trzy obec odrzucenia przez 

kongresową brytyjskiej 
zycji w sprawie utworzenia 
rządu, rządowa misja brytyjska wy
stąpiła z nową propozycją utworze* 
nia rządu tymczasowego.

partię 
propo- 

nowego
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Obozy koncentracyjne w Wielkopolsce
Sprawa utworzenia obozów kon

centracyjnych dla ludności polskiej 
— jako kwestia administracji cywil
nej — pojawia się bardzo wcześnie 
w sferze zainteresowań niemieckich 
władz okupacyjnych. Niezależnie od 
tego, niemiecki wojskowy komendant 
m. Poznania pismem z 7 października 
1939 r. sygnalizuje dowódcy wojsko
wemu w Poznaniu (oddział 10), sze
fowi administracji cywilnej, prezy
dentowi policji i komisarzowi miasta 
o utworzeniu z- fortu VII obozu kon
centracyjnego, mającego pomieścić 
1.200 osób, podczas gdy w dalszych 
fortach IV — VI oraz IVa — VIII, 
przewidywano pomieścić po 1.200 
względnie 500 oosób. Pismem z 16 
października 1939 r. skierowanym do 
starostów' okręgu, szef administracji 
cywilnej przy dowódcy wojskowym 
w Poznaniu zarządził utworzenie obo
zów dla Polaków, a mianowicie — 
na razie — pięciu obozów pracy dla 
mężczyzn, dwóch obozów dla niepra
cujących mężczyzn, jednego obozu 
pracy dla kobiet, tudzież dwóch obo
zów dla niepracujących kobiet i dzie
ci. Celem tych obozów miało być, jak 
mówi ustęp do wymienionego zarzą
dzenia, uporządkowanie stosunków w 
nowo uzyskanej prowincji poznań
skiej przez wysegregowanie wielkiej 
ilości mężczyzn — Polaków i rodzin 
polskich, którzy mają być albo zmu
szeni do świadczenia użytecznej pra
cy, albo też politycznie unieszkodli
wieni. Obozy pracy miałyby w pierw
szym rzędzie za zadanie wykonanie 
pilnych przymusowych prac przy bu
dowie dróg, przy kolei, przy żniwach, 
przy melioracji, powierzchni upraw
nych itd. Obozy zaś dla niepracują
cych mężczyzn służyłyby dla pognę
bienia przywódców polskich i podże
gaczy, ewentualnie dla ulokowania w 
nich także chorych i kalek. Szef ad
ministracji nakazał starostom wy
szukanie odpowiednich pomieszczeń, 
które zapewniłyby możliwość uloko
wania na razie po 3.000 więźniów i 
należytego ich strzeżenia. Wysyłka 
powyższego zarządzenia została 
wprawdzie pjzejściowo wstrzymana, 
ale już w dniu 8 listopada 1939 r. 
urząd namistnictwa powrócił do pro
jektu utworzenia obozów, tym więcej, 
że komisarz administracji wymiaru 
sprawiedliwości prosił o utworzenie 
określonych zarządzeniem z 16 pa
ździernika 1939 r. „obozów koncen
tracyjnych" z powodu przepełnienia 
więzień.

Wyżej przytoczone zarządzenie z 
nieistotnymi zmianami, datowane z 
18 listopada 1939 r. weszło do prze
pisów rejencji w Poznaniu, Inowroc
ławiu i Kaliszu.

Sprawa obozów koncentracyjnych, 
opracowana przez oddział 1/8 urzędu 
namiestnika tj. przez referat dla 
spraw politycznych i narodowościo
wych była stale podnoszona, aż do 

3 lutego 1940 r. Odnośne sprawo- 
■- danie referenta stwierdza, że dotąd 

założono obozy koncentracyjne w Po
znaniu i w Łodzi (dokąd w między
czasie przeniesiono siedzibę rejencji 
kaliskiej). Inowrocław miał zaś mo
żliwość utworzenia wielkiego obozu 
koncentracyjnego w Mogilnie.

Tymczasem czynny był w Pozna
niu od 7 października 1939 r. obóz 
koncentracyjny określony urzędowo 
jako: Obóz Przejściowy Fort VII. W 
obozie tym istotnie przejściowo tylko 
z reguły umieszczało się osoby are
sztowane, w pierwszym rzędzie po
dejrzanych o działalność polityczną. 
Osoby osadzone, przesłuchiwane były 
przez miejscową placówkę tajnej po
licji i segregowane z przeznaczeniem: 
albo do osądzenia przez sądy, albo 
do umieszczenia w obozach koncen
tracyjnych w Rzeszy (Dachau, Maut
hausen, Oranienburg, Gusen, Buchen
wald i inne), względnie na Śląsku 
(Oświęcim, Gross Rosen), albo do na- 
‘■-'chmiastowej likwidacji przez roz

sianie, powieszenie, zamęczenie 
„d. W niesłychanie rzadkich wypad

kach następowały zwolnienia. Oso
bom aresztowanym nie służyła możli
wość złożenia skargi na postępowanie 
straży osobowej, ani możliwość uzy
skania poprawy swego położenia 
przy pomocy środków prawnych.

Pierwsze aresztowania w począt
kach października 1939 r. zostały do
konane przede wszystkim na podsta
wie posiadanych informacyj wywia
du już przed 1 września 1939 r. Dc- 
tyczyly pr' eli różnych
Barstw spo ’-tórzy

wstał, musieli wszyscy wstawać, co/ 7^162110110
połączone było z dolegliwościami, a/
gdy jeden z nich dotknął zawieszo-g cmenlorzysknwFoiscs 
nej na wysokości wzrostu cziowieka / _
siatki, naładowanej elektrycznością,^ Niezliczona jest hczba zbrodni me- 
prad raził wówczas wszystkich. /mieckich w Polsce. Obok znanych 1 
j, <głośnvch masowych mordow, jakJako szczególne sposoby P^^aw^r, rzeź w Bydgoszczy, zbioru, 

ma więźniów życia stosowano topie-, w Warszawie, Pozna
nie ich w głębokim basenie oraz ma-/ | 
sakrowame twarzy przez kilkakrot-^ « potwornych miejsc
ne rzucanie na twarze lezących wie-/F M-łźniów cegieł i ewentualne dobijanie piszczenia ludzi, jak O^ięcim, huj- 

, . , • /danek, Treblinka, nie ma okol.cy nauch strzałem z pistoletu. |óbsza^e naszeg0 kraju, gdzie nie
| Istniałyby licznie rozrzucone, po- 

ukrywane w lasach, zamaskowane 
/cmentarzyska tysięcy ofiar germań- 
/ skiego bestialstwa.
/ Jak donoszą nam, wymordowanych 
postało 517 osób obojga płci, nawet 
/dzieci, w miejscowości Bielany, gm. 
£ Syrokomla, pow. łukowskiego, woj. 
/ lubelskiego. Ludzie ci zostali spędze
ni ni z okolicznych wsi i kolonii i roz- 
/ strzelani w styczniu 1940 r.

/ Drugą widownią masowej kazni 
również nieznaną szerszemu ogółowi, 

/było Lendo Wielkie, gm. Łysoboki, 
£ pow. łukowskiego, gdzie . stracono 
/jednego dnia 36 osób, nawet, kobiety 
/z dziećmi na ręku. W Ułężu pow. 

garwolińskiego odbyła się egzekucja 
\4 Żydów i 36 cyganów. Egzekucję tę 
/przeprowadzili lotnicy z Ułęża wraz 
/z żandarmerią i granatowymi.
/ Informacje te otrzymaliśmy od 
^bezpośrednich świadków tych z.bro-

Fort VII pod Poznaniem. Wejście do tego obozu śmierci. Na drzwiach /^ni. (G)
złowieszcze znaki oddziałów szturmowych, jako memento dla tych, /

którzy do obozu zostali przez nich zwiezieni. / Skon prezydenta Chile
W niesłychanie brutalnych warun-| NOWY JORK (PAP). Reuter do. 

kach pozbawiono życia część wię-/nosi z Santiago, ze dma 27 czerwca 
źniów przy ewakuacji obozu przed pmarł prezydent republiki chilijskiej 
nadciągającą Armią Czerwoną. Do/J^n Antonio Rios. Juan Antonie 
jednego z drewnianych baraków pios został wybrany prezydentem w 
wtłoczono około 160 więźniów m. in. pletniu 1942 r. Od początku biezą- 
chorych i niezdolnych do marszu, c-pego roku me sprawował on swych 
blano benzyną i spalono żywcem. ^bowiązkow z powodu choroby serca. 

, Prezydent Rios liczył o7 lat.
Dla okręgu inowrocławskiego ist-4

ninal obóz koncentracyjny w Ino-| Strajk We Włoszech
Wrocławiu. / rzyM (FA). We Włoszech wybu-

Dla rejencji łódzkiej istniał obóz / „ strajki na tle płac. poza górn’ 
koncentracyjny w Łodzi - Rad°-panli Q cili robotnicy r 
goszcz. 'i ,„ . . . , ni w Lombardii. Przyłączeniem rPoza wymienionymi ooozami kon-z
centracyjnymi istniał specjalny obózptrajku zagrozili rowmez kole n
w Chełmie nad Nerem. włoscy.

....___ _ °'

Fort VII w Poznaniu i Żabikowie, Inowrocław i Ra- j 
dogoszcz — Obóz straceń w Chełmie nad Nerem |

w jakikolwiek sposób ponad przecięt
ność ujawnili czynny udział w pracy 
społecznej lub politycznej (np. człon
kowie partyj politycznych, członko
wie Polskiego Związku Zachodniego 
itp.). Poza tym wiele osób aresztowa
no na podstawie doniesień miejsco
wych Niemców na tle zatargów oso
bistych.

Z biegiem czasu placówki tajnej 
policji weszły w ścisłą współpracę z 
organami administracji ogólnej, po
lecając tym ostatnim wyszukanie 
wśród społeczeństwa polskiego jedno
stek stanowiących przeszkodę w 
zniemczeniu kraju, przytrzymanie 
takich elementów i kierowanie ich 
do obozu przejściowego w forcie VII. 
Akcje takie kilkakrotnie przeprowa
dzono również na wiosnę 1940 r.

Osoby aresztowane osadzono w ka
zamatach fortu VII, w warunkach 
nieludzkich — nie odpowiadającym 
pod żadnym względem najniższym 
wymaganiom higieny. Straż, składa
jąca się z żołnierzy oddziałów o- 
chronnych (SS) oraz wyznaczeni 
współwięźniowie Niemcy, znęcali się 
nad polskimi więźniami przy każdej 
sposobności. Napotykani więźniowie 
Polacy byli szczuci psami, kopani i 
bici. Dalszym sposobem znęcania się 
było osadzenie więźniów na przeciąg 
3—9 dni w małych kazamatach bez 
światła, w których można było prze
bywać jedynie w pozycji skulonej.

Wielka liczba osadzonych w forcie 
VII została pozbawiona życia bez są
du. Wielu więźniów zostało rozstrze
lanych w obrębie fortu na dziedziń
cu przy słupkach, do których skazań
ców przywiązywano, inni zostali po
wieszeni w jednej z cel, przy czym 
rolę wykonawców spełniali sterrory
zowani współwięźniowie.

Tymczasem placówka tajnej poli
cji w Poznaniu stopniowo przenosiła 
obóz przejściowy z fortu VII do ba
raków w Żabikowie. W barakach 
tych mieścił się początkowo żydowski 
obóz pracy. Po rozbudowaniu i urzą
dzeniu wzmocnionych wart i płotów 
drucianych, umieszczono tam Pola-
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600-lecie miasta Bydgoszczy Zbigniew Wicherek

Wędrówka po uliczkach Starego Miasta
Ilekroć powstają nowoczesne dziel

nice, podziwiamy architekturę tak 
prostych dzisiaj linii i konstrukcji. 
Zawsze jednak, gdy napotkamy je
szcze tu i ówdzie romantyczne, stare 
zaułki omroczone czcigodną patyną 
wieków, wzbiera w nas uczucie uko
chania i podziwu dla tych omszałych 
murów, zdobiących urocze zakątki 
spokojnych uliczek. A ma ich Byd
goszcz dużo, choć nie zawsze na pier
wszy rzut oka należycie doceniane. 
Poprzez stulecia drogi tu orowadzą 
przeróżne, Miasto zaś jak ta brama w 
Soplicowie na oścież otwarta „prze
chodniom ogłasza, że gościnna i 
wszystkich w gościnę zaprasza". Zac
ny przeto turysto, co tu nad szumiącą 
Brdę do miasta — Jubilatki zjedziesz 
i ty rodowity bydgoszczaninie przejdź 
się zapomnianymi arteriami i podu
maj. A jest przed czym kornie pochy. 
lić czoło. Tutaj bowiem, gdzie każda 
cegła muru i każdy najmniejszy ka
mień bruku mówi wiele o przeszłości, 
gdzie widma dawnych czasów zdają 
się błądzić wśród nas. — gdzie stoją 
najokrutniejsze świadectwa niewoli — 
owych tak dla nas krwawych lat oku
pacji — tu z tych względów jest więc
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ków. Po zupełnym zlikwidowaniu w 
kwietniu 1944 r. obozu w forcie VII, 
przeniesiono cały oddział więźniów 
politycznych do obozu w Żabikowie.

Osadzeni w obozie mieszkali w ba
rakach, przy czym warunki pobytu

były nieznacznie lepsze, niż w kaza
matach fortu VII. Poza tym panowa
ły jednak stosunki identyczne, jak w 
forcie VII, z tym zastrzeżeniem, że 
traktowanie więźniów przez straż o- 
bozową i jej komendanta przekra
czało jeszcze miarę brutalności sto- 
sowanej w forcie VII. Jako szczegól
ne narzędzia tortur wybudowano na 
terenie żabikowskiego obozu t. zw. 
beczki z kolczastego drutu, w których 
więźniowie przebywali po kilka dni 
bez jedzenia i picia, w pozycji sku
lonej. Poza tym istniał karcer, w 
którym na dłuższy czas umieszczano 
po 25 do 30 więźniów, skulonych w 
pozycji leżącej z łańcuchami na szyi 
w ten sposób, że gdy jeden z nich

His

rzeczą i bardzo interesującą i nad 
wyraz pouczającą przypomnieć sobie 
przy okazji 600-lecia grodu zapadłe 
w niepamięć wielkości i zdarzenia 
owych odwiecznych czasów, skoro 
się zważy, że historia powtarza się w 
ogóle i że zawsze doskonale uczy. 
Czytajmy ja więc pilnie w uliczkach 
Starego Miasta.

Bydgoszcz — miasto o rozległym, 
bo trzecim z rzędu obszarze w Poisce 
posiada mnóstwo malowniczych uli
czek, krętych serpentyną, to spadzi
stych, a częstokroć niezwykle krót
kich, jakże sercu jednak każdego byd
goszczanina bliskich i drogich.

Przejdźmy się po tych uliczkach, 
rozpoczynając naszą przechadzkę od 
Starego Rynku, Stąd siedem małych 
uliczek zaprowadzi nas na krańce 
Starego Miasta, którego historia spo
wita jest w piękne legendy. Po lewej 
stronie Rynku przed Biblioteka Miej
ską zatrzymujemy się na moment na
przeciw wąskiej uliczki Teofila Mag. 
dzińskiego, zakończonej wieżycą ko
ścioła Św. Krzyża. Mijamy Podwale, 
zdążając w stronę Placu, nazwanego 
imieniem zasłużonych starostów tutej
szych — Kościeleckich. Tu na miejscu 

dzisiejszej świątyni wznosił się ongiś 
zamek z warownymi murami w około 
Nieco dalej znów stał niegdyś klasz
tor Bernardynów. I oto przed oczami 
wstaje tmmowoli wizja tamtych lat. 
Gęste okratowanie okien i cele, w 
których żyją surowi mnisi. Myśl 
ta uprzytomnia nam epokę stalowych 
pancerzy rycerskich, bydgoskich Kar
melitów, czy Jezuitów i warowni, oto
czonej zębatymi ścianami.

Od początków swego istnienia była 
Bydgoszcz ważnym punktem strate
gicznym, a jej zamek jedną z głów
nych strażnic polskich na północno- 
zachodniej rubieży kraju. Mieszkańcy 
rozwijającej się w sąsiedztwie zamku 
osady w krytycznych chwilach kryli 
się z pobliża po za jego opiekuńczymi 
murami. W miarę rozwoju osady, a 
szczególnie oo podniesieniu jej do 
godności miasta, zamek nie wystar
cza’, Bydgoszcz więc rozpoczęła bu
dować własne fortyfikacje miejskie. 
Sama przyroda w części wyposażyła 
miasto w naturalną obronę. Z jednej 
strony broniła jej Brda i jej rozgałę- 
zionę dawniej na kilka ramion zakola, 
z których dziś pozostała jedynie Mły
nówka Z drugiej zaś stropy dosta
tecznym zabezpieczeniem była wyspa 
zamkowa, oddzielona od miasta ro
wem t wałem ciągnącym się wzdłuż 
dzisiejszej ulicy Podwale. Pozostała 
odsłonięta strona trzecia, południowa. 
Tu rozpoczęto w roku 1484 budowę 
murów obronnych. Mury te zaopa
trzone w baszty, szły lekko wygiętym 
lukiem u podnóża przylegających 
do miasta wzgórz od wyspy zamkowej 
do rzeki, pokrywając się mniej więcej 
z obecną uliczką Pod Blankami. 
Wzdłuż murów zaś ciągnęła się fosa, 
zasilana wodą Brdy, dzięki której 
miasto robiło wrażenie wyspy oblanej 
jedną z licznych odnóg rzecznych Do 
miasta prowadziły trzy bramy: Poz
nańska, Kujawska u obu wylotów 
ulicy Długiej, będącej od zarania 
miasta najważniejszą arterią miej
ską oraz Gdańska, broniąca mostu na 

Brdzie. Czasy zmieniały topograficzn 
oblicze miasta. Dzisiaj mamy tu sie 
drobnych uliczek, przejść i pieledwi 
że przesmyków —• owych najbardzię 
malowniczych i najstarszych zaką’ 
ków bydgoskich. Oto po krotce ic 
historyczne nazwy: Grodzka, Babi 
Wieś, Mennica, Ustronie, Pohulanka, 
Bernardyńska. Przyrzecze, Zaułek, 
Przy Zamczysku i wiele innych. 
Mówią one o czymś, co niepowrotr 
minęło Mury miejskie podzieliły . 
zamku. Zniszczone w Czasie wojen 
najazdów, zosta-ły następnie wraz 
brami, nie przedstawiając już warto 
ści strategicznej zburzone przez za
borców.O ile jednak z zamku me po 
zostało ani śladu, o tyle" wzdłuż ulic 
Pod Blankami jeszcze dziś spotyka się 
szczątki murów miejskich. Przystaje- 
my tu dłużej, stąd zaś idziemy ne 
Nowy Rynek, gdzie w jednej z posir 
dłości sterczy porosły mchem i krz 
wami zrąb dawnej baszty obron.ru

Wszystkie te uliczki starego 
były nieraz i zapewne pozostaną w 
przyszłości źródłem tematów dla ar 
tystów plastyków i poetów. Przejdź
my przez ulicę Długą i Batorego przed 
Ratuszem, udając się w zaciszne po
bliże prastarej Fary. Tuż obok zwraca
ją uwagę stylowe fasady budynków 
staromiejskich. Piękna zaś ulica Je- 
zuicka przypomina nam, że tu wznosił, 
się ongiś sławny konwent Jezuitów, 
klasztor, szkoła i kościół. Idźmy jed
nak dalej i zejdźmy nad Brdę w oko
lice romantycznej Wenecji Bydgo
skiej.

Stąd, nad dachami domów staryćł 
uliczek, widać pyszniące się w słońc: 
gotyckie szczyty zabytkowej swiąty 
ni farnej — największego dziś skarb 
miasta nad Brdą. Historia sześese.. 
letniej Bydgoszczy nagromadziła tak 
wielki arsenał faktów, że jest z czego 
wybierać, gdy się kroczy choćby tyl
ko uliczkami Starego Miasta.

Miły turysto, gdy .więc przybędziesz 
do Bydgoszczy, to kroki swoje skie
ruj także i na Stare Miasto i tutaj — 
zorientowawszy się w tym. co cię ota
cza — podumaj o chlubnej przeszłości 
grodu i o wkładzie przodków, którzy 
krwią i pracą przez wieki całe bu
dowali prastare miasto nad Brdą.

Zb!"-iiew Wicherek
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i Nagród Literackich Paryża
. Gdy się przyglądać dziś scenom 
laryża to trudno się oprzeć silnemu 
Lrażeniu, że teatr francuski przeży- 
La jakiś kryzys. Nie jest to jednak 

żadnym razie określeniem ujemnym 
'— owa chęć przestawienia swego 
teatru na nowe tory. Trzeba bowiem 
zważyć, że kryzys ten wypływa nie 
ze słabości, ale z poczucia siły i in
telektualnej dalekowzroczności- Gdy 
życie teatralne innych narodów za
miera, albo w najlepszym wypadku 
przeżywa stare swe triumfy poraź 
niewiadomo który , teatr francuski — 
który jest skądinąd własnością całe
go ś-wiata — nie boi się zrywać z 
szablonem sztuk mieszczańskich, sa
lonowych i obracających się w u- 
przykrzonej tematyce spraw erotycz- 
no-małżeńsko-kryminalnych. Fran
cuski teatr chce sięgnąć do nowych 
Źródeł. Wielką zasługę ma w tym 
Jan Giraudoux, wspaniały pisarz i 
człowiek (zamordowany przez Niem
ców podczas okupacji Paryża we 
własnym mieszkaniu) .Utrata tego pi
sarza znaczy dla Frapcji bardzo wie
le. On to wprowadzał niestrudzenie 
nowe idee, on przekształcał teatr, po
głębiał znajomość duszy ludzkiej i 
on wprowadzał nowego człowieka na 
scenę. Giraudoux swoim potężnym 
intelektem utorował teatrowi prawo 
do swobody, potężnymi akordami 
swych sztuk — jak „Trojańska woj
na", „Ondyna", „Tessa", Elektra" — 
utwierdził to prawo. Oczywiście — 
poza Janem Giraudoux ma niezaprze
czone prawo do chwały wielki ar
tysta Ludwik Jouvet razem z konge
nialnym inscenizatorem Pitojeffem. 
Dzięki tym poszukiwaczom nowego 
-.tylu inscenizacji ukazało sie wybit- 
le dzieło nieznanego do tej pory Ja- 
a Anouilha. Jego „Antygona" to 
g krytyki najlepsze dzieło teatral- 
3 młodej Francji literackiej. Styl 

n»wy nadali teatrowi także Claudel 
oraz Jan Cocteau — obaj zresztą 
w odmienny sposób, ale obaj umieli w 
niewytłumaczony sposób wprowadzać 
doń najczystszą poezję. Więc jeżeli 
dziś młodzi dramaturdzy dyskutują 
nad zburzeniem zbutwiałej budowy 
starego, konwencjonalnego teatru — 
to mają dni zadanie mocno ułatwione. 
Należy wiec wierzyć, że teatr młody 
teatr francuski wyjdzie~ze swego wy
czekującego stanowiska naprzeciw ży
ciu — i nie zawiedzie naszych oczeki
wań. Samo bowiem zjawisko rewizjoni- 
zmu wydaje się wielce pocieszające. 
Współpraca literatów z filmem daje 
także doskonale wyniki. Dowodem 
tego był wyświetlany- ub- roku trzy
godzinny film „Paradis” Jakuba Pre- 
verta, poety francuskiego w realiza
cji reżyserskiej Marcela Carne. Kry- 
-yka mówi o tym filmie po dziś 
zień i nazywa go najlepszym fil- 
em. jaki stworzyła dotychczas Fran

' O ile chodzi o nagrody i instytucje 
rozdające nagrody, to sprawiedliwość 
hodzi, nie tylko zresztą we Francji, 

! mocno, zbyt mocno zawiązanymi 

oczami. A jury kładzie na szale rze- 
czy o nierównym ciężarze gatunko- 
wym! Sprawiedliwość jednak tylko 
waży, i to jej wystarcza Z niewiel
ką, doprawdy z niewielką przesadą 
możnaby powiedzieć, że wszyscy pi- 
sarze francuscy kochani przez nas, 
pisarze, którzy wyrobili Francji jej 
imię — nie mieli nic wspólnego z bra
niem nagród. Dziwnymi kolejami cho-

Wilhelm Szewczyk 

&ikoriki“
W dniu 3 lipca przypada trzecia rocznica tragicznej śmierci gen. Wła

dysława Sikorskiego. Z tomu wierszy utalentowanego poety śląskiego 
Wilhelma Szewczyka, który to tom pod tytułem „Posągi" ukazał się na
kładem Instytutu Śląskiego, wyjmujemy poemat napisany w r. IW, a 
więc bezpośrednio pod wrażeniem, tak bolesnej dla narodu całego straty.bezpośrednio pod wrażeniem tak bolesnej dla narodu całego straty.

Dłonie, smutne proporce, wie ją i we wstęgach 
czarnych się żyta chylą, pełne i dojrzałe, 
Mało bełkotów wiatru i szumów nam mało 
i zmierzchów, co nas w ciemnych zatapiają kręgach.

Modre lata nad Wisłą przechodzą samotnie, 
ledwo się stóg zaźarzy, grób zapadnie jakiś 
i słowa są szkarłatne i drobne jak maki, 
same z nich dźwięki lecą, ledwo je wiatr dotknie. 

Tak jest w Twojej ojczyźnie, siwy generale, 
co wieczór cię w Londynie ostrzegał nasz raport 
i tak samo do drzwi twych waliło Gestapo 
i dom twój błędny żandarm na wietrze podpalał.

Byłeś z nami. Szukałeś swą miedzianą ręką 
serc naszych, w których cztery schyliły się miecze 
Biły, lecz je młot grozy rozkruszył na wietrze, 
wszak słyszałeś w Londynie jak horyzont pękał.

Boże, słychać tu było w ojczystej czeluści 
kroki twoich żołnierzy, twój wzruszony salut. 
Bywało, że nam świt się szerszą otwarł dolą 

wtedy we mgłach sztandar niewidzialny spuścił.
Tobruk i skrzypy groźne w Narviku zamglonym, 
wielkie morza i piachy bezwodne Iraku, 
wszędzie czekali twego zwycięskiego znaku 
żołnierze, wznosząc pieśni jak wichr postrzępione, 

teraz ciebie nie ma. I każdy z nas błądzi 
ani żyta zżąć nam, ani Wisłą brodzić.

Każda godzina może nas na śmierć ugodzić 
i głowa tonie w suchym, przeraźliwym swądzie.

Generale, wiedziałeś, że jesteśmy wierni, 
wszak nam nieraz gładziłeś lica w Oświęcimiu 
i obcym do ust kładłeś biedne nasze imię, 
jak kosaciec zerwany w żałosnej gubemii.

I teraz ciebie nie ma. Z rąk, proporców smutnych 
pieśń stacza się umarła. W białej Wiśle, w bólu 
tęsknoty nasze wargi spragnione niech tulą 
w takie lato wysokie, modre i okrutne.

a

I

dzi bowiem ich rozdawnictwo... Zaz
wyczaj nagradza się autorów nie za 
formę, ale za aktualną treść — i to 
obniża poziom- Toteż „sławy” nagra
dzane nie żyją — przynajmniej we 
Francji — dłużej niż kilka lat w pa
mięci czytającej publiczności. Nie 
wiadomo jak sprawa będzie się miała 
z Elsą Triolet. Pisarka ta otrzymała — 
pierwszą po wojnie — nagrodę Aka
demii Goncourfów za tom opowiadań. 
Autorka jest z pochodzenia Rosjanką 
i brała udział w Ruchu Oporu. Opo
wiadania mają za temat codzienne 
bohaterstwo pracy konspiracyjnej. Za 
kulisami mówią głośno, że bohater-

ką' słynnych utworów czołowego dziś 
pisarza Francji Aragona: „Oczy El
zy” i „Elza w zwierciadle” jest właś
nie Świeżo nagrodzona pisarka. Na
grodę Goncourtów otrzymał także 
Jan Ludwik Bory za powieść „Moja 
wieś w niemieckiej zimie” — Prix 
Femina — również znana nagroda 
Francji — przypadła Annie Marii Mo
net za niebywale babsko grafomań- 
ską powieść pt. „Droga słońca . Kry
tyka zgodnie narzeka, że powieść ta 
nic nie jest warta. Rozgoryczenie 
sfer intelektualnych Paryża podzie
lić i my możemy w pewnym sensie. 
Dlaczego bowiem niezasłużony roz
głos zdobyła powieść Roberta Garry 

o polskiej partyzantce, skoro przed
stawia ona może nawet autentyczne 
fakty, niemniej w narodzie naszym 
odosobnione. I niepotrzebnie powieść 
ta urasta dziś do smutnego symbolu... 
Nikt bowiem nie wątpi, że nasze par 
tyzantki nie miały nic wspólnego z 
prostytucją. Garry czyni Polkę boha
terką dlatego, że będąc prostytutką 
niemiecką była jednocześnie szpie
giem na rzecz Polski. Nieporozumie
nie. Jeżeli który kraj, to chyba 
właśnie Polska moralnie stoi dość wy
soko, aby podobne uogólnienia jej nie 
tyczyły. Moralna postawa Polski po
dobną symbolistykę wyklucza-

JHttzyka.
Specjalne ożywienie daje sie za

uważyć na odcinku życia muzyczne
go w Polsce. Rozpoczynające się w 
tej chwili w Krakowie wielkie święto 
muzyki polskiej jest wstępem do sze
regu imprez tego rodzaju o skali 
nietylko ogólnokrajowej, ale i euro
pejskiej. Już obecnie przygotowuje 
się wielki słowiański festival ra
diofoniczny, mający się odbywać 
na terenie Warszawy, Łodzi, Kato
wic i Krakowa. Równocześnie z kra
kowskim, organizuje się festival mu
zyczny na Wybrzeżu.

W dn. 2 — 4 lipca br. odbędzie 
się w Warszawie H-gi walny zjazd 
delegatów Zw. Zaw. Muzyków R. 
P.

Spodziewany jest udział stukilku- 
dzjesięciu delegatów, reprezentują
cych kilkadziesiąt Oddziałów Związ
ku z całego kraju.

Ludomir Różycki pracuje nad 
ukończeniem wielkiego poematu 
symfonicznego oraz Pierwszego 
Koncertu Skrzypcowego. Ponadto 
znakomity kompozytor skompono
wał ostatnio szereg pieśni, które 
obecnie instrumentuje na orkie
strę. Pragnie on w najbliższym 
czasie zrekonstruować operę „Ca
sanova", której partytura orkie
strowa spłonęła w czasie wojny. 
Przewidziane jest wystawienie w 
sezonie jesiennym w Operze Ślą
skiej „Erosa i Psyche". W poło
wie sierpnia kompozytor nasz za
mierza wyjechać do Szwajcarii i 
Danii celem przeprowadzenia roz
mów z firmami wydawniczymi, 
które już przed wojną wydawały 
jego utwory symfoniczne i opero
we. Wydawcy szwedzcy interesu
ją się szczególnie wydaniem kom
pozycji baletowej „Apollo i dziew
czyna", która była wykonana z du
żym powodzeniem przed wojną 
przez polski balet reprezentacyjny 
na międzynarodowym konkursie 
w Paryżu.

Jłiteiafiirn
Na półkach księgarskich ukazał 

się ostatnio zbiór nowel Wojciecha 
żukrowskiego pt. „Z kraju milcze
nia".

Tom Żukrowskiego, na którego 
całość składa się siedem opowia
dań jest niejako przekrojem doko
nanym poprzez okres zmagań Pol
ski z hitleryzmem, okres, który u- 
czynił z naszej ojczyzny „kraj 
milczenia".

Opowiadania przy realistycznym 
podejściu do poszczególnych tema
tów owiane są głęboką, pełną chrze 
ścijańskiego idealizmu wiarą w 
człowieka.

Związek b. Więźniów Polit. ogła
sza konkurs literacki na opowia
dania, nowele, wspomnienia itp., 
związane tematycznie z przeżycia
mi w obozie i więzieniach hitle
rowskich. Termin nadsyłania 
prac do 15 września br.

kulturalne
Piszą nam z Pragi, że Helena 

Teigeowa przełożyła ostatnio na ję
zyk czeski -Noc" Andrzejewskiego, 
„Kratę", Gojawiczyńskiej oraz pracu
je nad przekładem „Kordiana i Cha
ma" Kruczkowskiego.

Najbliższą premierą Teatru Pow
szechnego w Łodzi będzie sztuka T. 
Rittnera „Wilki w nocy", Reżyseru
je St. Daczyński. W roli głównej 
wystąpi Józef Węgrzyn.

^PLaityka.
W ostatnich dniach zamkniętą 

została Pierwsza Wystawa Plasły- 
ki Pomorskiej w „Pomorskim Do
mu Sztuki" Ekspozycja ta była 
poważnym sukcesem Związku Pol
skich Artystów Plastyków Okręgu 
Pomorskiego. Zwiedziło ją około 
5000 osób. Wystawiającym plasty
kom przypadło szereg nagród u- 
fundowanych przez władze, insty
tucje i związki pomorskie. Doko
nany również został cały szereg 
zakupów m. in. przez delegację 
Departamentu Plastyki Minister
stwa Kultury i Sztuki, prezydenta 
m. Bydgoszczy na nagrody dla 
zwycięzców na Regatach Między
narodowych, do zbiorów Muzeum 
Miejskiego w Bydgoszczy itp. W 
przeddzień zamknięcia wystawy 
zwiedził ją Prezes Rady Ministrów 
Osóbka-Morawski ze swym otocze
niem.

W pierwszej połowie lipca na
stąpi otwarcie Wystawy Dzieł Ma
larstwa, Rzeźby i Grafiki Art.-Pla- 
styków Wielkopolskich. Wystawę 
organizuje Okręg Poznański ZPAP. 
W przerwie między obydwu wy
stawami w Pomorskim Domu Sztu
ki odbędzie się pokaz prac uczniów 
Szkoły Sztuk Plastycznych w Byd
goszczy.

W Krakowie odbyło się uroczy
ste otwarcie wystawy współczesne
go malarstwa francuskiego, zorga
nizowanej staraniem Instytutu 
Francuskiego i Towarzystwa Przy
jaźni Polsko-Francuskiej.

Wystawa francuskiego malar
stwa i rysunku obejmuje około 120 
dzieł wybitnych współczesnych ar
tystów francuskich, jak Pignon, 
Gischia, Desnoyers, Robina i in.

Klub Filmowców Wąskotaśmo
wych w Łodzi, opracowując pla 
realizacji filmów wąskotaśmowy cl 
na regionalne tematy polskie, wzyj k 
wa wszystkie osoby interesujące \ 
się polskim folklorem regionalnym, 
do nadsyłania obserwacji z teren j 
o zwyczajach, wierzeniach, obrz ef . ' 
dach ludowych, zachowanych do |
dnia dzisiejszego. Cenny ten ma- |
teriał posłuży do zrealizowania 
szeregu filmów regionalnych. Te
renem zainteresowania jest cała 
Rzeczpospolita wraz z Ziemiami 
Odzyskanymi. Informacje i uwagi 
należy nadsyłać pod adresem Klu
bu Filmowców Wąskotaśmowych, 
Łódź, ul. Poznańska 48.

o eksport - dobrego smaku
yO piękno na codzień i dla wszyst- 

» bh”.
’od tym hasłem odbyła się w Mi- 
terstwie Kultury i Sztuki konfe- 
cja prasowa, poświęcona sprawie 

i bółpracy sztuki z przemysłem i 
1 tiioslem oraz zagadnieniu koniuk- 

I eksportowej dla przemysłu i rę- 
liela artystycznego.

i-o zagajeniu konferencji przez dyr. 
Apartamentu Plastyki Jana Skotnic- 
lego, szczegółowych wyjaśnień u- 

dzielała naczelnik Wydziału Wytwór 
czości Wanda Telakowska.

I Wydział Wytwórczości Departamen
tu Plastyki powstał w październiku 
r. ub. Ma on za zadanie uzgadnia
nia pracy artysty z potrzebami pro
dukcji seryjnej, dostępnej dla szero- 

-łich mas oraz podejmowanie inicja
tywy w zakresie podnoszenia pozio
mu estetycznego tej produkcji.

Wydział Wytwórczości, w porozu- 
taieaiu z MuirSŁeistyem Przemysłu

[roztacza opiekę nad poziomem este
tycznym wszelkich form plastycznych, 
jakie docierają do użytku szerokich 
mas; współdziała w zakresie rozsze
rzenia zasięgu współpracy plastyków 
z pracownikami odbudowy przemy
słu rzemiosła, przemysłu wydawni
czego, handlu, szkolnictwa, propa
gandy itd.

Cele te wydział pragnie zrealizo
wać w paru fazach. Na najbliższy 
okres przewiduje się uruchomienie 
produkcji wyrobów wysokogatunko
wych estetycznie a przeznaczonych 
na eksport, a to ze względów zarów
no gospodarczych, jak propagando
wych i społecznych. Pozorne wysu
nięcie na plan pierwszy argumentów 
gospodarczych i propagandowych po
dyktowane zostało przeświadcze
niem, iż wyzyskanie obecnej „nad
wyżki siły kupna” takich krajów jak 
Szwecja, Stany Zjednoczone i inne, 
może się stać dla rozbudowy naszego

w Anglii za 10 funtów, podczas gdy 
maszyna do szycia kosztuje tam 14 
funtów. Nasze obecne możliwości 
produkcyjne w zakresie eksportu wy
robów wysokogatunkowych estetycz
nie znacznie się powiększyły z uwa
gi na takie ośrodki na Dolnym Ślą
sku, jak huty szkła, fabryki kryszta
łów, ceramiczne, dywanów, tkanin 
etc. Na specjalną uwagę zasługują 
również nasze przyszłe możliwości 
eksportowe na wschód od Bugu, jak 
również do krajów półwyspu Bałkań
skiego.

Po omówieniu propagandowej i 
społecznej strony zagadnienia ekspor
tu rękodzieła artystycznego, naczel
nik Telakowska przedstawiła sposoby, 
jakimi Wydział Wytwórczości prze
prowadza podjętą akcję, a więc przy
gotowuje się kolekcję wzorów i mo
deli dla pięknej i taniej produkcji rę
kodzielniczej, rzemieślniczej i fabry
cznej.

Stworzono już wzorcownię tkanin 
dekoracyjnych i gobelinów przy fa
bryce „Wanda” w Krakowie pod kie
runkiem H. i S- Gałkowskich oraz

eksportu potężną dźwignią, co w 
konsekwencji przyczyni się do uru
chomienia pięknej i taniej produkcji 
dla potrzeb rynku wewnętrznego.

Omawiając stronę gospodarczą za
gadnienia, ob. Telakowska podkreśli
ła, że najracjonalniejszym eksportem 
jest wywóz wyrobów wysokogatun
kowych z taniego surowca, których 
wartość jest uwielokrotniońa sma
kiem, inwencją artystyczną i finezyj
ną obróbką (porcelana, galanteria, 
szkło, dywany, meble itd). Bardzo 
dobrym towarem eksportowym — 
zwłaszcza do bogatych krajów uprze
mysłowionych jest wywóz wyrobów 
wykonanych ręcznie, a zwłaszcza 
przedmiotów przemysłu ludowego 
oraz przemysłu i rękodzieła artysty
cznego (kilimy, samodziały, koronki, 
ceramika, zabawki itd.) Słuszność 
tego poglądu potwierdzają już teraz 
liczne zapytania i oferty zagranicz
nych kupców i przemysłowców, jak 
i porównanie zestawienia cen. Ob. Te
lakowska daje tu parę jaskrawych 
przykładów, oto jeden z nich: kasetka 
zakopiańska, której cena wynosi u 
nas pareset złotych, sprzedawana jest 

wzorcownię zabawkarską pod kierun
kiem prof. J. Kurządkowskiego; or
ganizuje się wystawy krajowe i za
graniczne. Pierwszą wystawą zorga
nizowaną staraniem Wydziału była 
wystawa tkanin H. i S. Gałkowskich 
rękodzieła artystycznego oraz prze* 
mysłu ludowego w Muzeum Narodo
wym. W przygotowaniu są wystawy 
okrężne w Szwecji i Stanach Zjedno
czonych. Prowadzona jest akcja do-
szkolenia plastyków; rzemieślników^ 
i techników dla potrzeb rzemiosła i. 
przemysłu wysokogatunkowego este
tycznego. Wydział współpracuje ze 
szkołami zawodowymi w zakresie pod
noszenia poziomu artystycznego pro
dukcji, organizuje konkursy wreszcie 
prowadzi akcję uzgadniania działal
ności i inicjatywy poszczególnych 
placówek i resortów w zakresie uszla
chetnienia poziomu estetycznego pro
dukcji seryjnej.

Na zakończenie naczelnik Telakow
ska przedstawiła zebranym pewną 
ilość wyprodukowanych na zamówie
nie Wydziału - - dla produkcji 
seryjn - wzory, wy
wołał, y zachwyt
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Imponujący Zjazd Stronnictwa Pracy w Szczecinie

P-tóte s&dowtOe się na Pcmorzu Zachodnim
na

na

SZCZECIN (A).„ Pierwszy woje
wódzki Zjazd Stronnictwa Pracy w 
Szczecinie był imponującą manife
stacją, odradzającej się polskości 
Pomorzu Zachodnim.

fftwascie zjazdu
Po uroczystym nabożeństwie

intencję Stronnictwa P/acy, w któ
rym oprócz przedstawicieli władz 
naczelnych i wojewódzkich Stronnic
twa, wzięły udział duże szeregi wier
nych, nastąpiło oficjalne otwarcie 
Zjazdu w pięknie udekorowanej w 
zieleń i kwiaty sali Zarządu Woje
wódzkiego. Porozwieszane transpa
renty głosiły, że zorganizowane sze
regi Stronnictwa Pracy gotowe są 
służyć Ojczyźnie.

Zjazd otworzył prezes Zarządu 
Woj. inż. Maciejewski, wygłaszając 
na wstępie dłuższe przemówienie, w 
którym zaakcentował pozytywny u- 
dział Stronnictwa w odbudowie Ziem 
Odzyskanych. Burzą oklasków nagro
dzono pełne powagi przemówienie 
przewodniczącego.

Przemówienie 
powitalne

Kolejno składali życzenia Zjazdo
wi przedstawiciele władz i instytucji 
państwowych, delegaci samorządu, 
organizacji społecznych i politycz
nych oraz prz istawiciele partii.

Duży entuzjazm wywołało przemó
wienie woj. płk. L. Borkowicza, któ
ry podkreślił wybitną współpracę 
Stronnictwa Pracy w organizowaniu 
całokształtu życia polskiego na Po
morzu Zachodnim. Również z gorą
cym przyjęciem spotkały się przemó
wienia prezydenta miasta inż. Za
remby i wiceprez. inż. Kotowskiego, 
którzy podkreślili współudział Stron
nictwa w organizowaniu 
szczecińskiego i w ogóle 
Pomorza Zachodniego, 
przemówił przedstawiciel 
stwa stwierdzając, że Stronnictwo 
Pracy na terenie Ziem Odzyskanych 
pełni doniosłą misję na odcinku od
budowy . życia chrześcijańskiego. 
Przedstawiciel wiceprezesa Żarz. Gł. 
dr Tilgner woj. Zygmunta Felezaka, 
z Bydgoszczy dał wyraz nurtującym 
społeczeństwo potrzebom gruntownej 
przebudowy życia gospodarczego 
Polski. W imieniu redakcji „IKP“, 
przemawiał red. Andrzej Trella, zaś 
w śnieniu Żarz. Woj. Poznańskiego 
mgr Gmurowski, w imieniu partii 
politycznych przemawiali pp. Kłosie- 
wicz — PPR, Czekalski — PPS, red. 
Gończyńsfci — SD i Cybiński — 
PSL.

Na zakończenie części oficjalnej 
aktualny referat polityczny wygło
sił przedstawiciel Zarządu Głównego 
p. Antczak z Warszawy. Oficjalną 
część Zjazdu zamknięto odśpiewaniem 
„Roty".

Cbrady wewnętrzne 
zjazdu.

W godzinach popołudniowych od
były się obrady wewnętrzne Zjazdu. 
Referat sprawozdawczy z działalno
ści Zarządu Wojewódzkiego wygło
sił prezes inż. Maciejewski. Dane 
statystyczne o rozwoju organizacji 
w terenie podał sekr. p. Moskalewicz. 
Sprawozdanie kasowe złożył p. 
Chwalny. W imieniu Komisji Rewi
zyjnej złożył sprawozdanie p. Piet- 
ryga, zaś z działalności Komisji 
Międzypartyjnej p. Żak.

W dyskusji nad sprawozdaniami 
przemawiali pp.: Bucholc, Żak, Mur- 
kiewicz, Witkiewicz, Moskalewicz, 
Łęcki i Nowakowski. Po udzieleniu 
ustępującemu zarządowi absoluto
rium, dokonano wyboru nowych ' 
władz Zarządu Wojewódzkiego.

Jlone władze
Prezesem Zarządu został nadal 

inż. Józef Maciejewski. Ponadto do 
zarządu weszli pp.: inż. Włodzimierz 
Dzrekońśki, Stanisław Małolepszy, ■ 
Mikołaj żak, Stefan Mazany, Wła
dysław Chwalny, Janina Foltynowa, 
Edward Moskalewicz, mgr Witold 
Świokło, mgr Józef Ostrowski, Zdzi-1 
sław Siedlecki, Franciszek Bucholc, 
Zbigniew Horoszewicz, Jan Cieślak i 
Maksymilian Lewandowski. Do komi
sji rewizyjnej wybrano pp.: Barba
rę Żakową, inż. Zbigniewa Dowbora 
i Edmunda Pietrygę. Woj. Sąd Kole
żeński stanowią pp.: Kazimierz Hau- 
ke-Bossak, Stanisław Hejler, Mieczy-

samorządu 
samorządu 
Serdecznie 

duchowień-

Solidarne uznanie dla szeregów Stronnictwa — Manifestacja polskości 
Nowe władze Stronnictwa — Postulaty Zjazdu

(Od specjalnego sprawozdawcy „Ilustrowanego Kuriera Polskiego**
sław Sywochop, Szudziński Edm., So- 
part Stefan, mgr Łyczywek Roman, 
Kędzierski Leonard, Szczerska Jani
na, Derlattko Henryk i Kasak Ste
fan. Delegatami na Kongres zostali 
pp.: mgr R. Łyczywek, Fr. Bucholc 
i. mgr Zdzisław Mitkiewicz.

Zjazd zakończono uchwaleniem 
następujących rezolucji:

JHołd żołnierzowi 
potskiemu

Pierwszy Zjazd Stronnictwa Pra
cy, odbyty w Szczecinie — stolicy 
Piastowskich Ziem nad Odrą i Bał
tykiem, składa hołd bohaterskiemu 
żołnierzowi polskiemu, który na 
wszystkich frontach walczył z na
jeźdźcą germańskim, a którego ofia
ra krwi przywróciła te ziemie na 
zawsze Polsce. Wspomina również ze 
czcią pamięć zasłużonych sprawie 
niepodległości działaczy Stronnic
twa, a zwłaszcza tych, którzy w wal
ce z najeźdźcą stracili życie.

fprono granic 
zachodnich fFofslii 
Sprawa granic zachodnich Polski, 

opierających się o Odrę i Nysę jest 
naprawieniem historycznych krzywd, 
wyrządzonych Narodowi Polskiemu 
przez najeźdźcę germańskiego i spra
wą bytu Niepodległej Ojczyzny. 
Wszelkie zamachy na sprawiedliwe 
granice Polski na Zachodzie spotka
ją się z nieugiętym oporem całego 
Narodu.

C skorygowanie 
granicy na zachodzie 

od fzczecina
Zjazd, dając wyraz sprawiedli

wym żądaniom Polski o skorygowa
nie biegu granicy na zachód od 
Szczecina, apeluje do Rządu Jedno
ści Narodowej, aby poczynił na te
renie międzynarodowym wszelkie 
starania w celu przyznania Polsce 
całego terenu wyspy Uznam, na któ
rej znajduje się port wyjściowy — 
Świnoujście. Z uwagi na to, że na 
zachód od Szczecina granica przebie
ga w odległości zaledwie 16 km jest 
rzeczą sprawiedliwą i słuszną, aby 
dla zapewnienia Szczecinowi odpo
wiedniego zaplecza granice te rów
nież skorygować zgodnie z żądania
mi Rządu Jedności Narodowej.

Cdbudować zakłady 
przemysłowe

Uznając wielki wysiłek Rządu i 
Społeczeństwa Polskiego, włożony do
tychczas w zagospodarowanie i re- 
polonizację Ziem Odzyskanych, Zjazd 
apeluje o dalsze powiększenie wy
siłku zwłaszcza w zakresie odbudo
wy wielkich zakładów przemysłowych 
na tych terenach oraz powiększenia 
kredytów na odbudowę i uporządko
wanie zniszczonych działaniami wo
jennymi miast i wsi Pomorza -Za 
chodniego.

<7 morskie wychowa
nie młodzieży

Przyszłość Polski leży w jak naj
lepszym rozwoju wybrzeża morskie
go i polskich sił na morzu. Tego hi- 1 
storycznego zadania Polska nie bę
dzie mogła wykonać bez wysiłku, 
włożonego w wychowanie morskie 
młodzieży. Dlatego też Zjazd apelu
je do rządu i zobowiązuje reprezen
tację parlamentarną Stronnictwa 
Pracy do stałej opieki nad rozwo
jem szkolnictwa morskiego, jak rów
nież wszelkiej innej działalności wy
chowania młodzieży dla morza.

fprana inicjatywy 
prymatnej

Uznając słuszność dokonanych re
form, a zwłaszcza reformy rolnej i

upaństwowienia wielkiego przemysłu, 
Zjazd wyraża głębokie przeświadcze
nie, że opieka nad właściwym roz
wojem warunków* dla inicjatywy 
prywatnej stanie się potężną dźwi
gnią, która ułatwi i uzupełni wysiłek 
rządu, skierowany na odbudowę zni
szczonego kraju, a zwłaszcza przyczy
ni się do umocnienia elementu pol
skiego na Ziemiach Odzyskanych. 
Jak najszybsze załatwienie sprawy 
reprywatyzacji ruchomej i nierucho
mej własności poniemieckiej ną Zie
miach Odzyskanych przyczyni się do 
silniejszego zespolenia tych ziem z 
resztą kraju i unormuje stosunki 
na tych ziemiach.

skiego odcinku, Zjazd apeluje 
o jak najszybszą poprawę sytuacji 
materialnej nauczycielstwa i jak 
największy wysiłek, skierowany na 
odbudowę i rozbudowę szkolnictwa.

ifzczecin musi mieć 
nuż'2Q uczelnie

Bliskość sąsiedztwa z odradzają
cym się germanizmem sprawia, że 
Szczecin musi stać się ośrodkiem pol
skim nie tylko silnym gospodarczo, 
ale również ośrodkiem polskiej kul
tury. Szybki proces rozwojowy mia
sta wymaga już obecnie powołania 
w Szczecinie przynajmniej jednej 
wyższej uczelni. O pilności sprawy

i [świadczy najdobitniej fakt, że po 
[stronie niemieckiej wznowił swoją 
działalność uniwersytet regionalny 
Pomorza Zachodniego w Gryfii 
(Greiifswald). Dlatego też Zjazd 
zobowiązuje władze naczelne Stron
nictwa Pracy, aby dołożyły starań w 
kierunku podkreślenia właściwego 
stopnia pilności i ważności sprawy 
wyższej uczelni w Szczecinie.

Problem 
do uregulowania

Uznając zasadę, że praca jest pod
stawa porządku społecznego, Zjazd 
podkreśla, że dotychczasowy chaos w 
zakresie systemu i poziomu płac za 
pracę najemną jest problemem, któ
ry wymaga jak najspieszniejszego 
uregulowania w skali państwowej..

Poprawić sutuafję 
materialntĘ 
neimzyde'a

Uznając wielki, wysiłek nauczyciel
stwa polskiego, które z narażeniem 
życia kontynuowało nauczanie mło
dzieży w okresie okupacji, a od 
chwili odzyskania Niepodległości pra
cuje w ciężkich warunkach na decy
dującym dla przyszłości Narodu Pol

Dziennikarz kandydatem
na prezydenta Włbch

RZYM (PAP). W prasie włoskiej 
mnożą się przypuszczenia na temat 
wyboru tymczasowego prezydenta 
republiki. Wydaje się, że nie osiąg

Cztery miliony Polaków
na Ziemiach Odzyskanych

WARSZAWA (PAP-ms). Według 
statystyk PUR do 20 bm. na Zie
miach Odzyskanych mieszkało 4 
miliony Polaków, z czego 1,300.000 
przypada na lepatriantów, 1,850.000 
na przesiedleńców, resztę stanowi 
ludność miejscowa. Największa

ilość osiedliła się na Dolnym Ślą
sku: 1,202.000, na Śląsku Opolskim 
360.000, na Pomorzu Zachodnim 
350.000, w woj. gdańskim 340.000, 
w okręgu mazurskim 310.000, na 
Ziemi Lubuskiej 310.000 osób.

nięto porozumienia między partiami 
co do kandydatów, wymienianych w 
ostatnich dniach. Vittorio Emmanu- 
ello Orlando miał wycofać swą kan
dydaturę. Zdaniem agencji- „Ansa” 
kandydatem na prezydenta, wysuwa, 
nym przez partie lewicowe, ma być 
deputowany Faochinnetti, republika
nin, stary i znany dziennikarz, obec
ny przewodniczący federacji włoskiej 
prasy, — deputowany w Wenecji Ju
lijskiej. Przez 20 lat rządów Mussoli- 
niego przebywał on za granicą.

Laureaci nagrody 
m. Poznania

Państwa odmawiiyjace prawa kontroli 
sprawozdawcom amerykańskim

nledostan^towarówUNRRA
WASZYNGTON (FA). Prez. Tru

man podał do wiadomości, że za 
3 tygodnie półroczny program ame
rykańskich dostaw' pszenicy dla 
UNRRA — w ilości 6 milionów' ton, 
będzie zrealizowany.

W czasie debaty, jaka odbyła się 
w amerykańskiej Izbie Reprezen
tantów, w' związku z uchwaleniem

dalszych 465 milionów dolarów na 
rzecz UNRRA, postanowiono więk
szością głosów wstrzymać dostawy 
UNRRA do tych krajów', które od
mawiają sprawozdawcom amery
kańskim prawa kontroli, na jakie 
cele przyznane fundusze UNRRA 
zostały zużyte.

Polska w sprawie bomby storno we]
NOWY JORK (PAP). Przemawiając 

przez radio nowojorskie, ambasador 
Polski w Stanach Zjedn., dr Lange, 
oświadczył, że należy przerwać na
tychmiast produkcję bomby atomo
wej. Powołując się na straty Polski w 
drugiej wojnie światowej, ambasador 
powiedział: „Pamiętając o tym, żąda.

I my zakazu produkcji broni atomowej 
raz na zawsze. Żądamy, aby posiada, 
nie i groźba użycia broni atomowej 
przestały być środkiem polityki mię
dzynarodowej i wywierania nacisku 
przez jeden naród na drugi. Wiemy, 
że cały świat dzieli z nami nasze 
pragnienia".

POZNAŃ (m). Kolegium Zarzą
du Miejskiego m. Poznania na wspól
nym posiedzeniu z komisją doradczą 
przyznało nagrody artystyczne. Na
groda literacka za rok 1945 przyzna
na została jednomyślnie znanemu po. 
ecie, prezesowi Zw. Zaw. Literatów 
w Poznaniu Wojciechowi Bąków 
Nagroda plastyczna na rok 194 
przyznana została również jedne 
myślnie wielkiemu artyście malarzo
wi, dyrektorowi Państw. Instytutu 
Sztuk Plastycznych Wacł. Taran- 
czewskiemu. Nagrody zostały przy
znane bardzo trafnie. Zarówno je
den jak i drugi laureat są w obecnej 
chwili czołowymi przedstawicielami 
swej dziedziny sztuki. Wręczenie na
gród nastąpi w dniu święta pań
stwowego 22 lipća.

Walka, ale jaka?
Dokończenie ze strony 2-ej.

Misja brytyjska opuszcza Indie
LONDYN (PAP). Jak donosi agen

cja Reutera, wicekról Indii rozpoczął 
ustalać listę członków rządu urzędni
czego, który ma zastąpić proponowa
ny dawniej rząd tymczasowy Indii. 
Ogłoszenie składu tego rządu ocze
kiwane jest na początku przyszłego

tygodnia. Brytyjska misja rządowa 
wyjeżdża w sobotę z powrotem do 
Anglii. Zgromadzenie Narodowe in
dyjskie, przewidziane w brytyjskim 
planie długoterminowym, ma zebrać 
się 10 sierpnia.

nie jest właśnie przykładem tego 
roznamiętnienia politycznego, które 
budzić musi najżywszy niepokój. Ci, 
którzy słusznie nieraz uskarżają się 
na formy walki przeciwników, ci wła
śnie pozwolili sobie na określenia 
„dezerterzy" i „dywersanci", na alu
zje o darażnych osobistych korzy
ściach — wobec ludzi, o których ta 
sama „Gazeta Ludowa" pisała nie tak 
dawno najpochwalniej. podkreślając 
ich ideowość i uczciwość w życiu po
litycznym.Wielka demonstracja

nauczycieli francuskich i profesorów Sorbony
przed ministerstwem skarbu

PARYŻ (FA). W Paryżu odbyła
się wielka demonstracja kilku tysię
cy nauczycieli wszystkich szkół oraz 
profesorów Sorbony. Demostranci, 
domagający się zwyżki płac, udali

się przed gmach ministerstwa skar
bu. Na skutek demonstracji nastąpi
ło zahamowanie ruchu na pewien 
czas.

Wiesz kto i jak gp ? 
za Ojczyznę podczas minionej wojny 
Napisz do I.K. P. który przekaze to poiomnoscil

*) Naczelny organ PSL tygodnik 
„Chłopski Sztandar” omawia sprawę 
„Nowego Wyzwolenia" w tonie u- 
miarkowanym, bez obrażania swoich, 
niedawnych towarzyszy partyjnych.

Ale wówczas wspomniani ludowcy 
wstąpili do PSL--u, dziś zeń wystą
pili Czyli: gdy jesteś z nami — toś 
wzór i kryształ, gdy jesteś innego 
zdania — wróg, dywersant, niemal 
nikczemnik. Jest to niewątpliwie 
metoda znacznie prostsza, niż podję
cie rzeczowej polemiki, niż próba od
powiedzi na zarzuty, tym bardziej niż 
próba porozumienia.

Ale do czego to wszystko pro
wadzi?

Do porozumienia w polskim życiu 
politycznym — na pewno nie.

H. Korotyńskt,
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Sobota 29 czerwca
Katolicki: Piotra i Pawła
Słowiański: Dalebora
Historyczny: 1651 Bitwa pod Bere- 

stećzkiem. ________________ _____

Dwie śmiertelne ofiary ruchu ulicznego

Straszna katastrofa samochodowa
BYDGOSZCZ

Ostateczny termin szczepienia nie
mowląt przeciw ospie wyznacza się 
na dzień 1 lipca 1946 w dwóch szko
łach, a mian.: od godz. 15—16 w szk. 
przy pl. Kościeleckich, od godz. 16.30 
do 17-30 w szk. przy ul. Świętojań
skiej. Oględziny tydzień później o tej 
samej godzinie. Do szczepienia przed
stawić należy niemowlęta urodzone 
w r. 1945 i starsze dotychczas nie- 
szczepione wzgl. szczepione w latach 
poprzednich . z wynikiem ujemnym. 
Osobnych wezwań nie będzie, rów
nież nie będzie dalszych dodatkowych 
szczepień przeciw ospie. Niewykona
nie powyższego karane będzie w myśl 
obow. ustaw. Inf. udziela Wydz. Zdr. 
(Wały Jagiellońskie 12, p. 14).

BYDGOSZCZ (ea). Wzmagający 
się z dnia na dzień ruch kołowy, 
szczególnie zaś ruch pojazdów me
chanicznych, staje się przyczyną co
raz liczniejszych wypadków. Zderze
nia pojazdów są zjawiskiem niemal 
codziennym. Nierzadko jednak, nie
stety ofiarami katastrof stają się 
ludzie.

W ub. piątek około godz. 6.30 uli
ca Bernardyńska stała się terenem 
strasznego w swych skutkach wy
padku, który pociągnął za sobą 
śmierć dwóch osób i ciężkie zranie
nie trzeciej.

Według informacji udzielonych 
nam przez władze III Kom. MO, 
szczegóły wypadku są następujące: 
samochód Zjednoczenia Piwowarskie-

w śródmieściu
tę Urbańską, 47-letnią pannę, pra- 
cowniczkę Wytwórni Prochu w Łę- 
gnowie, zam. przy ul. Długiej 44/4. 
Śp. Urbańska dosłownie została roz
darta, a części wnętrzności rozrzu
cone po chodniku. Druga ofiara wy
padku, strażnik SOP, 45-letni kawa
ler Bolesław Nachman, zam. przy 
Al. 1 Maja 141, doznał połamania 
obu nóg, zgniecenia klatki piersio
wej, szeregu obrażeń wewnętrznych 
i zewnętrznych. W stanie, beznadziej
nym Nachman przewieziony został do

Szpitala Miejskiego na Bielawkach, 
gdzie wkrótce po tym zmarł. Poła
mania obu nóg doznał również Jan 
Ciechański, zam. przy ul. Zygm. 
Augusta 26/10. Rannego przewiezio
no do Szpitala Miejskiego na Bie
lawkach. Stan jego jest ciężki, je
dnak w tej chwili niebezpieczeństwo 
utraty życia ofierze katastrofy nie 
zagraża.

Natychmiast po wypadku na miej
sce nieszczęścia przybył kierownik 
Referatu śledczego MO III Kom., 
wszczynając dochodzenie w celu usta
lenia tła katastrofy i stopnia winy 
kierowcy samochodu.

40 lat pracy na niwie pedagogicznej

Gen. Sdiuberi skazany
BYDGOSZCZ (jl). W dniu wczo

rajszym odbyła się przed Specjalnym 
Sądem Karnym w Toruniu na sesji 
wyjazdowej w Bydgoszczy, rozprawa 
rehabilitacyjna gen. Karola Schu
berta z Prądów, pow. Bydgoszcz.

Sąd Specjalny wyrok I instancji 
oddalił skazując oskarżonego na ti
trate praw obywatelskich na zawsze 
i konfiskatę mienia, W motywach 
wyroku Sąd zaznaczył, że jedynie 
podeszły wiek ratuje go od umiesz
czenia w obozie pracy.

go, opuszczając dziedziniec Państwo
wego Browaru Nr 2, zamierzał uli
cą Bernardyńską udać się do śród
mieścia. Pojazd szczęśliwie przeje
chał Zbożowy Rynek i skręcając na 
ul. Bernardyńską w niewyjaśniony 

i dotąd sposób i z niewiadomej przy
czyny najechał na grupę ludzi, ocze
kujących samochodu Państwowej 
Wytwórni Prochu w Łęgnowie, któ
rym — jak codziennie — zamierzali 
udać się na miejsce pracy.

Wypadek zdarzył się przed domem 
urzy ul. Bernardyńskiej la. Samo
chód Zjednoczenia wjechał na chod
nik i zanim grupa ludzi zdołała się 
rozbiec, przycisnął do węgła bramy 
kilka osób, zabijając na miejscu Mar-

Mii imwlio ilii. dli DhiM
BYDGOSZCZ (t). W ramach za-l 

kończenia roku szkolnego w Państw. ! 
Liceum, j Gimn. dla dorosłych od
była się piękna uroczystość uczcze
nie jubileuszu 40-to lecia pracy za
wodowej dwóch profesorów — Ci-

■I skich przez okres straszliwej oku- 
ipacji.

Do wyrazów uznania, serdecznych 
życzeń młodzieży szkolnej i, całego 
społeczeństwa w pełni doceniającego 
ogrom zasług czcigodnych pedago-

chockiego i Zajdla.
Czcigodnym jubilatom sprawiła

młodzież szkolna żywiołową owację, 
składając na ich ręce wiązanki, kwia
tów oraz najlepsze życzenia i uczu
cia. Przemówili do nich także daw-

gów, łączy’ redakcja naszego pisma 
słowa szczerej gratulacji j życzy ju-
bilatom, by w dalszym ciągli mogli 
pracować z pożytkiem dla dobra 
Ojczyzny i młodzieży polskiej, jako 
jej przyszłości, a w pracy tej zm

niejszy ich wychowanek, przedstawi
ciel prasy, przedstawiciel koła rodzi
cielskiego, przedstawiciel szkolnic-

leźlj dużo jeszcze zadowolenia i sa
tysfakcji.

Ad multos annos!

Wyjasnienie
W związku z zarządzeniem pre

zydenta miasta. odwołującym 
wszelkie organizowane w dniu 30 
bm. imprezy sportowe, widowiska, 
rozrywki i uroczystości publiczne, 
poporozumieniu się z prezydentem 
miasta, wyjaśniamy, że zakaz ten 
nie dotyczy normalnych koncertów 
w kawiarniach i ogródkach ka
wiarnianych. Nieczynne natomiast 
w tym dniu są teatry, kina i wszel
kie imprezy nadzwyczajne o cha
rakterze publicznym.

Święta w ogrodzie-kawarni
, , C'hdljSl&U) * ‘

Piękna, słoneczna pogoda umo
żliwiła wznowienie koncertów w 
znanym, gustownie urządzonym i 
— dzięki niskim cenom — popu
larnym już kawiarni-ogrodzie „Ar
tystów". W dniu dzisiejszym od 
godz. 17 koncertowe będzie znako
mity zespół orkiestry ZZK. Reper, 
tuar przewiduje utwory lżejsze o 
charakterze rozrywkowym.

W niedzielę 30 bm. spełniwszy o- 
bowiązek obywatelski przy urnie 
Referendum, wszyscy miłośnicy 
dobrej muzyki i pielęgnowanych 
napojów, wszyscy amatorzy niskich 
cen spotkają się w ogrodzie „Arty
stów" na matinee, gdzie pod batutą 
znanego i popularnego kapelmi
strza Henryka Preibisza , również 
wystąpi zespół muzyczny koleja- 

■ rzy. Od godz. 17 w tymże ogrodzie 
normalny koncert popołudniowy, 
w wykonaniu orkiestry kolejowej.

— ~~ ~~ ~~ ~ ~ ~ ~~ -■■■■■ :-=

i lakońnenin nitii liWililiijiwi
Podaje się do wiadomości, że roz

porządzeniem. Ministra Administracji 
Publicznej z dnia 7. 5. 1946 r. (Dz. U. 
R. P. Nr 22, poz. 147) termin, składa
nia deklaracji wierności przez osoby 
wpisane do HI i IV grupy niemiec
kiej listy narodowej, lub do grupy 
tzw. „Leistungs-Pole", został przedłu
żony ostatecznie do dnia 31 lipca 
1946 r.

Wszystkie osoby wpisane do III i 
IV grupy niem. listy narodowej -lub 
do grupy tzw. „Leistungs-Pole'', któ- 
e dotychczas nie złożyły deklaracji 
nerności Narodowi i Demokratycz- 
emu Państwu Polskiemu, lub którym 
dmówiono przyjęcia deklaracji wier- 

.ości z powodu niedotrzymania usta
wowego terminu, winny w podanym 
terminie zgłosić się z dokumentami w 
tut. Zarządzie Miejskim — Wydział 
Powiatowej Władzy Administracji

Ogólnej — Nowy Rynek 1, III piętro. 
Powyższe zarządzenie odnosi się do 
mieszkańców miasta Bydgoszczy.

tKo obowiązku tego nie wypełni, 
podlega umieszczeniu w miejscu od
osobnienia, poddaniu pracy przymu
sowej, utracie praw publicznych i o- 
bywatelskich praw honorowych oraz 
konfiskacie mienia.

Bydgoszcz, dnia 26 czerwca 1946 r.

twa powszechnego oraz dyrektor 
uczelni.

Wzruszeni jubilaci odpowiedzieli 
zebranym, dziękując w serdecznych 
słowach za wyrazy uznania i gratu
lacje, które — jak powiedział prof. 
Cichocki — są jedyną bodaj, ale naj
cenniejszą nagrodą za trud i pracę w 
umiłowanym przez nich zawodzie.

Podkreślić należy pełnię poświece
nia jubilatów, którzy zamiast skorzy
stać z przysługującej im po 35 la
tach pracy zawodowej emerytury — 
w dalszym ciągu pracują nad wy
chowaniem i kształceniem. naszej 
młodzieży, aby nie powiększyć luk 
powstałych w kadrach nauczyciel-

'///Z////ZZZZZ//Z/////Z//ZZ/Z/Z/ZZZZ//Z/ZZ/Z//ZZ>

Każdy obywatel "°* 600-lecia
///////////////////////////////////////////////Z

TEATR POLSKI
Sobota: godz. 15.30 Ziemia nie

ludzka, godz. 19: Gdzie diabeł nie 
może.

TEATR POWSZECHNY
Sobota i niedziela: Nieczynny.

TEATRY ŚWIETLNE
W niedzielę: Nieczynne.

DYŻUR APTEK
Pod Koroną, Dworcowa 48. Pod 

Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia. 
Przy Bielawkach, Al 1 Maja 91.

Wrażenia teatralne

Przed glosowaniem ludowym
JAKIE KARTKI SĄ WAŻNE?

Stosownie do instrukcji Generalne
go Komisarza Glosowania Ludowego 
wyjaśniam, że krzyżyki w zamian od
powiedzi „tak" (+ lub X lub w inny 
sposób, byle by było widoczne, że 
dwie kreski przecinają się) potwier
dzają pytanie na kartce glosowania 
bez względu, jak one o odpowiedniej 
ramce karty głosowania zostaną 
umieszczone.

Bydgoszcz, 28 czerwca 1946.
Henryk Trzebiński 

Przewodniczący Okręgowej Komisji 
Glosowania ludowego nr 10 Okręg 
Wojew. Pomorskiego w Bydgoszczy.

Numery telefonów Okręgowej Ko

misji Gipsowania Ludowego w Byd
goszczy są następujące: biura nr nr 
36'12, 36-43, 36-45; przewodniczący: 
nr 36-14. Telefony Okręgowej Komi
sji czynne są dzień i noc bez przerwy. 
Zakaz sprzedaży ; wyszynku alkohc-

W Pom. Dzień. Woj. z dnia 21. 6. 
1946 r. Nr 16, poz. 184 ukazało się 
Zarządzenie Prezydenta miasta Byd
goszczy o zakazie sprzedaży j wy
szynku napojów alkoh. zaw. więcej 
niż 4,5 proc, alkoholu na czas glos, 
lud. Powyższy zakaz obowiązuje od 
dnia 29. 6.1946 r. godziny 0' do dnia 
1.7. 1946 r. godziny 12.

Winni przekroczenia przepisów 
zarządzenia będą karani grzywną 
wzgl. stos, aresztem lub obu karami 
łącznie.

Skończył się rok szkolny...
BYDGOSZCZ (zz). W dniu wczo

rajszym młodzież szkolna naszego 
miasta przeżywała jeden z najpięk
niejszych dni roku — dzień zakoń
czenia nauki i otrzymania świadectw 
szkolnych.

Przyspieszone na skutek przerwy 
wojennej tempo nauczania oraz nie
ustabilizowane jeszcze warunki ży
ciowe sprawiły, iż ucząca się młc- 
dzież w ostatnich zwłaszcza cieplej
szych dniach letnich odczuwała pew
ne zmęczenie umsyłowe. Dwumie
sięczne wakację, podczas których 
wielka ilość młodzieży skorzysta z 
organizowanych w tym rokg__na*^zer- 
szą skalę kolonii—Jetafićh, obozów 
harcerskich i sportowych, pozwolą 
wszystkim nabyć nowych zasobów 
sił do dalszej, może żmudnej ale 
wdzięcznej pracy.

Wczorajszego ranka młodzież 
szkół powszechnych j średnich, gre
mialnie wzięła udział w nabożeń
stwach, wyrażając w ten sposób po
dziękę Bogu za pomoc w nauce. Z 
kościołów wszyscy przeszli do szkół, 
gdzie odbyły się uroczyste akademie. 
Uczniowie pełni uznania dla ciężkiej 
pracy swych nauczycieli, wyrazili 
wychowawcom głęboką wdzięczność

za ich poświęcenie i obdarzyli ich 
wiązankami kwiatów.

Gwarnie i beztrosko młodzież opu
szczała mury szkolne, snując w my
ślach, czasami fantastyczne, plany 
spędzenia wakacji.

' Z APROWIZACJI
Wydz. Apr. j H. m. Bydgoszczy po- 

daje do wiadomości, że w czasie od 
dnia 1 do 7 lipca w m. Bydgoszczy, 
po wyczerpaniu zapasów chleba 
pszenno-razowego, będzie wydawany 
na karty zaopatrzenia na lipiec 1946 
-- chleb żytni, a mianowicie:

na karty kat. I na ode. 1, 2. 3 i 4, 
n*<tajty kat. II na ode. 1 i 2, na kar. 
ty kat. III na ode. 1 i 2, na karty 
kat I rodź, na ode. 1 i 2, na karty 
kat. II rodź, na ode. 1 i 2 po 0,5 kg 
chleba. na karły dodatk. ,,C" na ode. 
9 1 kg chleba. Cena chleba żytniego 
została ustalona na 3 z? za 1 kg i 
obowiązuje aż do odwołania. Pobie
ranie ceny wyższej będzie karane są
downie.

Piekarnie pobiorą w dniu 1. 7.1946 
r. w tut. Wydz. Apr. i H. asygnaty 
toV. na przydz. mąki żytn. na wypiek 
chleba kartk. Rozliczenie w ode. chle
bowych złożą piekarnie w dniu 8 )ip-

Głosujemy w niedzielę we wczesnych godz. rannych

„Qdzie duM. nie maie"
Komedia w 3 aktach fcomana Niewiarowicza

Kryzys gospodarczy, jaki szalał 
w Europie przedwojennej, zrodził 
swoistą tematykę komediową. Oto 
schemat, występujący wówczas w 
różnych wariantach: w beznadziej
nej sytuacji zjawia się nieoczeki
wanie jakaś energiczna osoba, peł
na tupetu i pomysłowości, i bajko
wo zręcznie „nakręca" koniunkturą. 
Zazwyczaj była tym cudotwórczym 
inicjatorem haussy finansowej fer- 
tyczna sekretarka osobista. To da
wało autorowi okazję cło wprowa
dzenia powikłań erotycznych i 
kończenia komedii „happy en- 
dem“, mile widzianym u publicz
ności.

„Gdzie diabeł nie może" Nie
wiarowicza grano w Bydgoszczy 
po raz pierwszy już kilka lat przed 
wojną. Sztuka należy tematycznie 
cło scharakteryzowanych wyżej ko- 
medji „kryzysowych". O bezrobo
ciu, rozwiązanym s wielkim śjwa-

towym przesileniem gospodar
czym, o jego objawach i skutkach 
zdążyliśmy już zapomnieć. Jak
żeż odległym od dzisiejszych sto
sunków wydaje się więc powojen
nemu widzowi bohater „Gdzie dia
beł nie może" lekarz, który z 
utęsknieniem czeka na pacjentów 
i tonie w długach! Obecnie role 
się odmieniły: pacjenci mają kło
pot, aby dostać się przed oblicze 
pana doktora. Tak samo niereal
ną jest postać .Janki, która gwał
tem narząca się doktorowi Barko
wi w charakterze służącej, mimo 
że posiada maturę i umie pisać na 
maszynie.

Zdawałoby się, że sztuka tak 
ściśle oparta o motywy dziś prze
brzmiałe, dla młodszych widzów 
pozbawiona siły emocjonalnej, po
winna skończyć się fiaskiem. Tym 
czasem reakcja widowni na pre- 
m*er.ze bjjła silna i czuto się, że ko

media Niewiarowicza budzi więk
sze zainteresowanie, niż wiele 
sztuk o aktualnej tematyce. Czym 
to tłumaczyć? Po prostu tym, że 
komedia jest dobrze napisana, po
siada ostro zarysowane charakte
ry i obfituje w sytuacje konieczne 
(np. gdy domniemana asystentka 
dr Barka robi ze swego szefa wa
riata). Jest nawet w „Gdzie dia
beł nie może" pewien głębszy pro
blem psychologiczny, który można 
liy na upartego doczepić do głośnej 
teorii płci Weiningera — problem 
miękkiego, biernego mężczyzny i 
władczej, nieustępliwej kobiety i 
rekompensowania się tych typów 
w życiu i grze miłosnej. Do powo
dzenia komedii przyczyniają się 
poza tym jeszcze świetnie podpa
trzone w życiu typy prowincjonal
nego kupca j jego służącej oraz 
woźnego, napęczniałego prze
świadczeniem o swej ważności, ła
sego na łapówki, a przecież nie- 
pozbawionego uczuć życzliwości 
wobec swych szefostwa. Autor po
traktował swój świat z ironią, peł
na. pobłażania. Widz wyczuwa 
ciepło i serce w tej sztuce — po- 

. godnej, słonecznej., optpmtss.ycwi&j.

Słowem — sztuka w sam raz na 
schyłek sezonu i w okresie, gdy 
nerwy łakną odprężenia.

Zofia Modrzewska wyreżysero
wała komedię precyzyjnie i z wi
doczną pieczołowitością. Drobne 
zmiany wprowadzono z konieczno
ści, aby rzecz sharmoiuzować z o- 
becną chwałą (np. cyfra składki w 
setkach złotych!). Zespół z pro- 
tagonistami Kasowskim (dr 
Bark), Stróżyńską (Janka) i Ro- 
słanein (Fortunat Karpik) na czele 
dał doskonały popis gry aktorskiej. 
Sekundowali im wybornie w ro
lach epizodycznych Lochmann 
(woźny Józef), Wilkoszewska 
(Kundzia), Bystrzyńska, Alszyń- 
ska, Kuźmiński (Prezes) i anonim 
(pacjent). Miałbym zastrzeżenie 
co do dekoracji w 3-cim akcie. 
Umeblowanie bogatego kupca W 
zapadłym Piotrkowie powinno być 
staroświeckie, nacechowane mie- 
szczeńskim gustem, lecz nie wolno 
sugerować widzom, aby taki For
tunat Karpik, bywalec krynicki, 
sadzał swego gościa na krzeseł
kach, kwalifikujących się do ru
pieciarni.

Br. Jan Piechocki

ca naklejone na arkusze zbiorcza 
osobno dla każdej kat. kart zaopatrz. 
Kto z konsumentów w oznaczonyrl

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
Poniedziałek, 1 lipca

6.00 Program dla
6.20 Program na dzień bież.
Program polski. 8.30 Muz.
9.0(1 Inform, miejsc, i ogl. 9.10 
tando pr gr. dla radiów ęzł.

radiowęzłów
6. 2ś 
rozr 
Dyk-
11.45

Pogad. roln. „Stawy na torfach" 
opr. inż. J. Pa sowiczot 11,57 
Progr. og.-polski. 14,50 Inf. miejsc. 
15.00 Skrzynka PCK. 15.10 Popis 
uczniów Niższej i Średniej Szkoły 
Muzycznej w Bydgoszczy. 16.00 
Progr. og.-polski. 21.00 And. słow
no-muzyczna I księga E. Onegina. 
Hadiofoniz. cja .1. Przybór? 21.30 
Koncert życz. 22,00 Program og.-
polski. 22.30 Koącert reklam. 22.50 
Muzyka tan. 23.00 Program og.-pol. 
23.30 Aktualia i muz. 24.00 Zak.
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Mistrzostwa Polski w szczypiorniaku
BYDGOSZCZ (J). Na Stadionie 

Miejskim w Bydgoszczy rozpoczęły 
się w dniu 27 bm. rogrywki o mi
strzostwo Polski w szczypiorniaku. 
Udział biorą 4 drużyny, wyelimino
wane do spotkań finałowych w roz
grywkach międzyokręgowych Są, 
to: KKS — Poznań, AZS — Warsza
wa, krakowska Garbarnia i Łódzki 
KS. Pierwszy dzień rozgrywek nie 
przyniósł żadnych sensacji. Drużyny 
są naogół wyrównane w poziomie. 
Poziom ten jest jednak niestety sła
by. Musimy sobie powiedzieć praw
dę, że z piłką ręczną nie jest w Pol
sce nadzwyczajnie. W drużynach 
czterech finalisów spotykamy na
zwiska starych znajomych sprzed 
wojny, którzy dzięki wielkiej ruty
nie utrzymują się jeszcze w pierw
szych zespołach swych klubów. Dla
tego też drużyny robią wrażenie 
•starych". Odnosi się to szczególnie 
do KKS, którego zespół opiera się 
na doskonałych koszykarzach z przed
wojennego KPW. Sytuacja taka wy
nika z braku popularności piłki ręcz
nej w Polsce. Podczas gdy w innych 
dziedzinach sportu coraz częściej do 
głosu dochodzi narybek, w szczypior- 
niaka grają „starzy".

Opinię o malej popularności szczy- 
piorniaka potwierdza zastraszająco

mała liczba publiczności, której co 
prawda ani dzień powszedni, ani 
deszczowa pogoda nie mogła zachę
cić do przyjścia na Stadion Miejski.

KKS — GARBARNIA 8:4 (3:3)
Po powitaniu uczestników mi

strzostw przez .^prezesa Pom. OZPR 
ppor. Wojtulewicza do pierwszego 
meczu ustawiają się KKS i Garbar
nia. Skład drużyn, KKS: Tomiak. 
Jakubowski, Warynycza, Kasprzak 
Zdz., Kasprzak Zb. Gałka, .Tar
czyński, Patrzykont, Grzechowiak, 
Ćiupryk, Pławczyk. Garbarnia: Ja
kubik, Malko, Rzepa, Woźniak, Ci
ro wski, Mastabowski, Pirowski,
Bahr. Russer, Lipiński, Kalciński.

Gra w pierwszej połowie równo
rzędna. Po zmianie pól KKS wzmac
nia tempo i uzyskuje przewagę.

Ostatnie minuty gry toczą się wśród 
ulewnego deszczu. Bramki dla KKS 
uzyskali Ciupryk (2), Grzechowiak 
(2), Jarczyński (2), Kasprzek i 
Pławczyk. Dla Garbarni Lipiński 
(3) i Bahr. Sędziował p. Szeremeta 
z Warszawy.

AZS — ŁKS 7:6 (4:4)
Spotkanie to toczyło się na boisku 

rozmiękłym od ulewnego deszczu. 
Mimo to gra toczyła się żywiej. W 
pierwszej połowę żaden z zespołów 
nie ustępuje drugiemu. Po zmianie 
pól AZS przeważa, pod koniec jed
nak spotkania ŁKS ładnie finiszują 
i o mało ćo nie remisuje. Drużyny 
wystąpiły w następujących składach: 
AZS: Binkowski. Kjjewski, Michow- 
ski, Gromadzki, Maleszewski, Le
szcz, Popiołek, Bartosiewicz. Jaź- 
nicki, Krawiec, Wileński. ŁKS: 
Frymarkiewicz, Kowalczyk, Gro
blewski, Błaszczyk, Raczyński, Pi- 
głowski, Miller, Graczyk, Bujne-

. wicz, Przygońskj, Ulatowski.
Sędziował p. Mochnacki z Krako- 

' wa.

Gdańsk — Olsztyn
w lekkiej atletyce 85:54 pkł.

OLSZTYN (ki). Rewanżowy mecz 
lekkoatletyczny Gdańsk — Olsztyn 
zakończył się zwycięstwem zawodni
ków Gdańska w stosunku 85:54.

Wyniki były następujące:
Bieg lOOmtr. Ładnowski (O) 11,9, 

Sitarz (G) 12,00. Skok o tyczce:

BANK SPÓŁDZIELCZY

CENTRALNA KASA 
SPÓŁEK ROLNICZYCH
zawiadamiają, że z dniem 1 lipca br. dotychczasową ich 
działalność kontynuować będzie Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego, który przejmując ideowy i materialny 
dorobek Centralnej Kasy Spółek Rolniczych i Banku 
Społem, staje się centralą finansową zjednoczonego ru
chu spółdzielczego oraz całego świata pracy miast i wsi

RANK

otwiera

przyjmuje

• . nadal dotychczasową działalność obu 
prowadzi połączonych Banków;

dalsze konta czekowe;

wkłady płatne a vista i wkłady ter
minowe;

przyjmuje do inkasa weksle, czeki i dokumenty;

przekazy (zwykłe i terminowe) oraz po
twierdza czeki bez ograniczenia sumy na 
wszystkie swoje placówki na ter. Polski; 
swoim członkom kredytu w rachunku 
bieżącym, kredytu wekslowego oraz 
kredytu gwarancyjnego;

Bank posiada 194 placówki na obszarze całego Kraju

Oddział Wojewódzki w Bydgoszczy, Plac Wolności 1 ■ Tel. 21-09

wykonuje

udziela

■ Samochód 4-osobowy j
1 tylko w dobrym stanie kupimy. Oferty ||| 

j== do „Ilustrowanego Kuriera Polskiego4* pod ! 
== „Samochód*4. 4052r |==

J572r

autoaU
■■■.

Akcesoria 
samochodowe 
Bydgoszcz, Jagi ej 
ońska 21, te 1.34- F 

Sdynia, Abrahama 
rei 215-43

Wszystkie przybory mundurowe dla Wojska, Marynarki, Kolei, 

Poczty, Leśników. Harcerzy oraz wstążki orderowe ' ■ 

dystynkcje, orzełki, guziki, pasy czapki, patki ito 
żetony sportowe wszelkich konkurencji, głowice sztandarowe 
do cenach bezkonkurencyjnych poleca jedyny specjalny sklep aa Pomorzu 

DMDOlBlr “SF-ESjr 
Wielki wybór różnych artykułów galanteryjnych, ozdobnych, dewocjo- 
nalH oraz stosownych upominków dlo każdegc na wszelkie okazjf 

2967r Odsprzedawtom rabaty! ----------------------------- Cennik’ aezokitnie •

$>>

Urządzenia Szpitaino
jak: Kozetki. Umywalnie, Szafki, Apteczki
Fotele ginekologiczne, Stoły opatrunkowe. Łóżka ■ t. p.

JL KoHioowsIlo
Bydgoszcz, ul. Sienkiewicza 4, telefon 24*26.

Lekarskie 
stoliki do narzędzi, 

poleca

4107

nicy Olsztyna nie odegrali żadnej ro
li. Bieg wygrał Kielas (G) w czasie 
9.42,2. Dobry wynik osiągnięto w 
skoku wzwyż, gdzie zawodnik Dą
browski (G) uzyskał wynik 1,75. 
Skok w dal: Sitarz (G) 5, 90 mtr. 
drugie miejsce Szczerbicki (O) 
5,74 m. W rzucie kulą pierwsze 
miejsce zajął Łomowski (G) osiąga
jąc dobry wynik 14,01 mtr-, drugie 
miejsce zajął Białowąs (O) z rzutem 
12,38. Sztafeta 4x100 przyniosła 
zwycięstwo zawodnikom Olsztyna, 
którzy osiągnęli czas 48, 2. Wsku
tek przekroczenia toru zwycięzcy zo
stali zdyskwalifikowani. Rzut osz
czepem przyniósł nowy rekord okrę
gu, który ustanowił Białowąs wyni
kiem 49.30 mtr.

Organizacja zawodów sprawna. Z 
powodu złych warunków atmosfe
rycznych publiczność nie dopisała.

Leitgeber (G) 3,29 m. Trójskok 
wygrał wszechstronny Białowąs (O) 
z wynikiem 12,07, ustanawiając no
wy rekord okręgu/ Bieg na 800 mtr. 
wygrał Wenta (G) w czasie 2.10,8, 
drugie miejsce zajął Olszewski (G) 
2.14,6. W biegu na 3 kim. zawod

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY

POLONIA (W-wa) — ŁKS 3:2
ŁÓDŹ (G). Wczoraj odbył się na 

boisku ŁKS mecz piłkarski między 
drużyną warszawską „Polonii", a

■MnOBKHStr 11 OM
drużyną ŁKS. ŁKS poniosło sensa» 
cyjną porażkę 3:2 dla „Polonii . 
Pod koniec zawodów kontuzjowany 
został Baran z ŁKS, którego zniesio
no z boiska. Po skończonej grze tłu
my zaległy boisko i doszło do gorszą
cych zajść oraz bijatyki, która usta
ła dopiero na strzały żandarmięrii.

KOMUNIKATY
Wydział Finansowy Zarządu Miej

skiego w Gdańsku podaje do wiado
mości, że w związku z postanowie
niami dekretu z dnia 20, III. 1946 r. 
o podatkach komunalnych, ogłoszo
nym w Dzienniku Ustaw RP. Nr 19, 
począwszy od miesiąca czerwca 1946 
r. nie należy potrącać podatku woj
skowego (dekret z dnia 13. IV. 45 r. 
Dz. U. R. P Nr 13, poz 74) od wyna
grodzeń, wypłacanych przez praco
dawców

3947r efflotto: Co Cezara — oóbaj Cezarowi / 
OśwśoiSczenie.

Wszem wobec 1 każdemu z osobna wiadomo czynimy, że:
1 Pomorskie Źródło Galanterii v li

Szczecin, Aleje Wojska Pol. 14 iPR^ZCBOKICl 
nie jest ani filią, ani oddziałem, ani też czymkolwiek zwią
zana z firmą o podobnej nazwie w Bydgoszczy,

2. że, w teren sprzedawców nie wysyłamy, a krewny właści
ciela firmy bydgoskiej p. Kazimierz Biliński nie jest naszym 
pracownikiem i za jego postępki i za zobowiązania firmy byd
goskiej ani w przeszłości ani w przyszłości nie odpowiadamy

Pomorskie Źródło Złl—Szczecin 
Galanterii ,/’•>»’Al. Wojska Pol. 14 

Przybory mundurowe — galanterio ozdobna, dewocjonalia.

BYDGOSZCZ, ŚNIADECKICH 29, m. 1

W. KICIŃSKI
wykonuje 4095

protezy rąk i nóg, gorsety, pasy ortopedyczne,
wkładki pod płaskie stopy oraz bandaże rupturowe.

/stondary
Chorągwie, paramenta kościelne 

p o I e o a znana od 30 lat firma 

K. KĘDZIERSKA 
Poznań - Górczyn, ulica Zgoda nr. 20 
Medal P. W, K. Telefon 64633996r

Poważne przedsiębiorstwo na Wybrzeżu przyjmie natych
miast 1 M obeznanego z produktamiI. magazyniera chemicznymi

2kiAflnufAflA (pożądana znajomość księ- • KsI^OWcgU gowości przebitkowej)

Oferty, ZAKŁADY CHEMICZNE „0/101.“
408Sr GDAŃSK-OLIWA, UL. ZWYCIĘZCÓW 104

Bydgoszcz, Al. 1 Maja 61 Telefon 20-00
Naprawiam maot»y <10 pisania . liczenia, przerabiam na 
układ polski — Kupuje, maszyny wszelkich systemów, uszko

dzone i cz-ścl taki? 3011

Polecamy 4128

W. My, laiw, jota?, jtt, irti
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiniiiHiniiin

„Farbolin**
iiiiiiiiiiiniiiiiniiiiinniiiiiiiiitiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiuiniiiiiiiiimiiiiiitiiiiiiiiiiiiiinntin)  

Bydgoszcz, Al. 1 Maja nr 1S 
===== dawniej Be-De-Te =====

UWAGA FRYZJERZY!
Znane ze swej dobroć warszaw- 

skie specyfiki do wiecznej ondulatji:

płyn w buteleczkach

spireal — proszek
Produkuje 4092r

Spódz. „MAKROCHEMIA"
Ds nabycia * hurtowniach I w tenath fryzjerskich 

tódż. Piotrkowsko 37 ce>. 183-06

ZDOLNA KASJERKA 
oraz 4133

RUTYNOWANA SKLEPOWA 
potrzebne do Spółdzielni, warunki dobre 
Zgłoszenie: ulica Chodkiewicza 21. skier

Uwaga zegarmistrze!
Najlepsze 4130 

paski do zegarków 
o różnych rozmiarach 

poleca
Pracownia Galanterii Skórzanej 
T. Orawczyk, Bydgoszcz 
ui. Dr Emila Warmińskiego nr 25

Wyroby Fabryki Techn. Chemicznej

PASTY DO OBUWIA — ZAPRAWY 
DO PODŁÓG — ORAZ MYDŁA

poleca Fabryka Techniczno - Chemiczna „dloStÓł"
BydgOSZCX« ulica Grudziądzko nr 15 4105

Cerownia Artystyczna

..■RA” wszelko garderooę pod gwarancja, 
niewidocznie

wl. IRENA JARECKA
Bydgoszcz, uh Matejki 10/6 — fel. 35-39

4084rlód sztuczny wagonowo 
samochodami do 250 t tygodniowo 
Palczewski i Sp>, Gdańsk Rzeźnia Miejska.

Jilaszynisttli lilii 
Itcnotypistfiś 'B 

poszukuje poważna instytucja.
Reflektujemy tylko na siłę pier
wszorzędną. Zgłoszenia do IKP 
Bydgoszcz pod ,,Stenotypistka“

iiiiiiiiiiimiiiiiiiiiin iiiiiiiiii 111111 n i n 11111111111111

MFRI F a.^a,nie 
ITIŁuLu sypialnie • kuchnie 
kupisz dobrze i tanio 233 

w ’irmie J. Marciniak
Bydgoszcz, Wełniany Rynek 8

iiiiiłHiiniiiiłiHUHMiUHHUimmmuiHiiuutui

Aromaty owocowe
jo lemoniad, soków, wóuek itp.

po e c a m v

Piotrkowskie Zakłady Chaminne
tod? śródmiejska 22 e, 200-32

Biegio hsfegżkowa
możliwie bilansistka — potrzebna od i lipca 1946 r. ~

. 3:
Zglosz. wraz z warunkami i odpisami świadectw do IKP pod „<jQ72rw.

T. Przybylski Bydgoszcz, Al. 1 Maja 15
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllinilllllllllllllllll (dawn. Be-De-Te)

nnjnrg ■ Narzędzia, gwoździe, łańcuchy, druty, śruby, niły. — Naczynia 
PUlClU. kuchenne, emaliowane, ocynkowane i aluminiowe. 4094

Fabr. konfekcji męskiej i chłopięcej

łoO'

LISIECCY 
Poznań, Stary Rynek nr 72 
poleca pierwszorzędną konfekcję męską

Maszynę do pisania
~ ~ • z szerokim wałkiem —
tylko w dobrym stanie kupimy. Admini
stracja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego", Byd
goszcz, ul. Marszałka Focha nr 20, tel. 3341-3342
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| Gdańska Spółka Handlowa I
Spółka z o. o. =

E iopof ulica 'Csyieirsfiźejjo 0 I ptfr p 
= Telefon 511-59 =

= zawiadamia P.T. Odbiorców 41011 =

że w dziale WŁÓKIENNICZYM |
posiadamy duży wybór: =

ftapieióniefe. pulowerów. |
sfżor pet d<irn*ih»rft i mesfzecft =
oraz fżonfefecje dsiecie«* |

E Ceny hurtowe ...... — _ =
illlillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll^

3900r

® (iiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiniiffiiHiiiiiiHi Pasta zębów
Capri-kremy Capri-pudry i inne kosmetyki 

4 Lab. Chem. Mgr E. KEMNITZ Sp. z o. o. — Warszawa 
Podchorążych 4W

Do nabycia we wszystkich drogeriach
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kawiarnia Restauracja

VIELKOPCLANKA
Bydgoszcz, Marsz. Focha 14, 

telefon 16-51 4073r

Pierwszorzędny lokal 
uprzejma obsługa 
wykwintna kuchnia

koncert i dancing 
od godziny 20 — 2-giej w nocy

R. Oownar-Zapotski i Syn 
3 ydgoszcz, ul. broozka nr -

Prowincja za zdliczen.cn 34R1

..LU X”
’astę do obuwia

Frotery, smary, 
Wazeliny u.

■) o i e c

Bydgoska Fabryka Świec
Toruńska 20 - Tel 33-43

Dostawa koleją ocztą ! !
4089r PAL

Torf nadnotecki
w każdej ilości polecają 4087r 

Miejskie Zak!. Zaopatrywania 
Bycgoszc , ui. Mennica 6.

Dr. Gibowska
Choroby kobiece i weneryczne 
Toruń, ul. tazknna 32, róg Szerokiej 

b.©.h.T.| 

i Aparaty fotograficzne I!

■: Aparaty radiowe

B Kupno — Sprzedaż 
NAPRAWA APARATÓW 

°" otograficznych • radiowych ■■ 

|i Sopot, Rokossowskiego 37
। II telefon 520-f2

* ‘" £SS11B SSmE * ES ■ SSS ■ ■ S55S * ■ ■

HURTOWNIA TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH

G^/ ozd'rzy/drnslci
Bydgoszcz, ul- Długa 32 — Telefon 22-13

poleca towary z noweqo transportu

Z T U K
Poleca w wielkim wyborze miłe i oryginalne pamiątki z Gdyni 

OBRAZY znanych malarzy, antyki, artystyczne 
wyroby ludowe w płaskorzeźbie, plakiety, 
pamiętniki, albumy, kasety, głowy górali it.d.

4076r KUPNO SPRZEDAŻ CENY PRZYSTĘPNE

Gdynia, ul. 1 Armii W. P. (Starowiejska) 32, tei. 272-85

Hallo Por* orze Hallo Ziemie Odzyskane
Pierwszy największy skład wszelkich przyborów 

mundurowych dla Wojska, Marynarki, Poczty, Kolei 
i innycn organizacji mundurowych

SZCZECIN, *AL WOJSKA POLSKIEGO NR 14
Hurt Poleca swe usługi P. 1 Odbiorcom Detal
Najniższe ceny i - Najwyższe jakość! — Duży obrót! — Skromny zysk

Nc prowincję wysyłamy za zaliczeniem pocztowym 
Wyczerpując*. cenn ki gratis franko —

HANDLOWE

Wełnę owczą skupuje po ce-. 
nie wolnorynkowej ..Wełna”, 
Bydgoszcz 3 Maja 22/7 <3593

Koszule, krawaty poleca Pra
cownia Krawatów i Koszul w 
dużym wyborze po cenach hur
towych Edward Krysiak Lodź. 
Piotrkowska 136. tel. 137-07 po
trzebni agenci z gotówka (3922r

WÓZKI DZIECIĘCE - MA
SZYNY DO SZYCIA poleca 
W Czachorowski. Skład Ma-

s »zvn i Wózków
U-s'Si&'X Bvdgoszcz. Po- 

morska 21. wej-
TfesSijSr ście: Śniadec- 

kich (3825

Portrety z każdej fotografii 
wykonuje artystycznie „EL- 
CHA-FILM” Warszawa, Jero
zolimska 27. Prowincje informu
jemy listownie, (3264r

Fotografie wieczne na porce
lanie do nagrobków wykonuje 
artystycznie „EL-CHA-FILM” 
Warszawa Jerozolimskie 27 
Prowincję informujemy listow
nie. (3265r

Sztandary, szaty liturgiczne 
wykonuje znana artystyczna 
pracownia haftów Seredyńska, 
Łódź, Piotrkowska 275. telefony 
107-16 189-21. Polecam wyroby 
kościelne metalowo-artystycz- 
ne.(3388r

Wytwórnia pończoch, Łódź, 
ul. Limanowskiego 17 poleca 
pończochy, patentki i skarpe
ty po cenach fabrycznych

(4040r

Belka Feliks, Łódź Legionów 
25a tel 111-68 Wysyłamy pa
ski do pończoch i biustonosze 
za zaliczeniem pocztowym. Ce
ny hurtowe (3808r

Futra, lisy skórki futerkowe, 
materiały włókiennicze konfek
cję, galanterie skórzaną pod
różną kupuje — sprzedaje 
Skład Wlókienniczo-Futrzarski 
Gdynia Świętojańska 36 I3888r

Bieliznę damską, męską ką
pielówki pończochy poleca Zo
fia Serafinowicz Łódź Nowo
wiejska 4. sklep. (3921 r

Sportowy sprzęt — piłki, dęt
ki, siatki koszmlki. spodenki 
piłkarskie, rękawice bokserskie 
kupno — sprzedaż Jan Pujdak 
t Ska Łódź. Piotrkowska 83

(3522r

Maszyny biurowe rernon’v 
konserwacja, przebudowa pisma 
na układ polski w 24 jodz Za
kład wyposażony w pełen asor
tyment części wymiennych Za
kupujemy maszyny biurowe na
wet zniszczone i oolamane Za
kład Reperacyfny Maszyn Biu
rowych Janusz Skarbonkiewicz, 
Bydgoszcz Pomorska 53 teief. 
30-15 !3403r

„Leica” Rettina — artykuły 
fotograficzne — kupno sprze
daż Wykonujemy prace ama
torskie. Bydgoszcz. Foto-Pili- 
chowski ..pod Arkadami”

Foto,- radioaparaty sprzedaje 
— kupuje Foto Radio, Bydg., 
Al- 1 Maja 3. (3944r

Pracownia torebek damskich 
R. Gajda, Łódź, Piotrkowska 
31, tel. 269-04. -404Ir

Włosie końskie (ogony) w 
każdej ilości kupuje Drążków- 
ski i Ska. Bvdgoszcz, ul- Wyz
wolenia 1, (przy PI. Teatral
nym). Płacimy najwyższe ce- 
ny.(4023r

Dentystyczne artykuły kupu
je i sprzedaje „Dental" Szrama 
i Kapczyński, Poznań, ul. Fre
dry 3. (3595r

Futra, lisy, materiały bielskie 
kupuje — sprzedaje firma 
„Alwir” Gdvnia. Świętojańska 
75, tel. 272-70. (3814r

Młyńskie maszyny, gaza, 
siatka, materiały kamieniarskie. 
„Technomłyn”, Warszawa, Je
rozolimskie 28. (4070r

Hurtownia galanteryjna Fe
liks Aszyk, Łódź, Nowomiej- 
ska 5, poleca po cenach niskich 
galanterie biżuterię sztuczną, 
kosmetyki- Prowincja za zali
czeniem. (4066r

Sprzedam żłobiarkę blachar
ską (zygmaszynkę) Toruń Pro
jektowana 5, m. 2, przy Fałata. 
_____________________ (4082r

Kupię młynek do mielenia 
owoców. Grudziądz, Toruń, 
Nr 12, Kalinowski, sklep „Okaz
ja”. (4081r

Okazja 2 domy w Gdańsku 
place budowlane, interesa han
dlowe, poleca, przyjmuje Ma
lek, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 46.

* > (4119

Wytwórnia bielizny luksuso
wej i zwykłej Mirosławy Sta
wiskiej, Łódź, Kościuszki 93, 
m. 25. Zamiejscowym poczta. 

(4088r

Odstąpię skład z mieszka
niem w dobrym punkcie, nada
jący się na każdą branżę. Adres 
wskaże IKP Poznań, Działyń- 
skich 8, „Skład". (4090r

Dwupiętrowy dom centrum, 
składami cena 600.000, Willa 
piętrowa 8 pokoi koło Gdyni ce
na 350.000. Dom 5 pokoi ogród 
mniejszym mieście, cena 
280.000, Wydzierżawimy pie
karnię wiosce, potrzebne 6,000, 
Gospodarswa 65 mórg, 50 mórg 
wydzierżawimy, składy każde
go rodzaju poleca — nowe zle
cenia przyjmujemy „Pogoń" 
Spółdzielnia Pośrednictwo Nie
ruchomości, Bydgoszcz, Dwór 
cowa 51/11, tel. 33-16 14126

Krawaty w dużym wyborze 
poleca Wytwórnia Krawatów 
„Atom”, Łódź, Narutowicza 
41. (4103r

Klej szewski do skóry i gu
my gwarantowany „Continent", 
klej rowerowy, wysyłamy _ za 
zaliczeniem. „Reklama”, Łódź, 
Piotrkowska 46. (4094r

Recepty na Stopy aluminio
we do odlewania .tłoków sa
mochodowych sprzedam- Ofer
ty IKP Bydgoszcz pod „Stop".

(4127

OGŁOSZENIE 
nieograniczonego przetargu ofertowego na roboty drogowe-

Urząd Wojewódzki — Wydział Komunikacyjny w Szcze
cinie ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na wykonanie 
niżej wyszczególnionych robót drogowych:
1- Droga państwowa Szczecin — Pila — Bydgoszcz

1. Odnowa i naprawa cząstkowa dywanika asfaltowego 
grubości 2,5 — 4,0 cm w ilości ok. 10.500 m2 na odcin
kach:
a) Stary Dąb — Starogród od km 10,010 — 25,000
b) pod Wałczem od km 0,860 — 9,250

2. Odnowa i naprawa cząstkowa nawierzchni powierzchnio
wo bitumowanej względnie smolospoinowej w ilości ok- 
64.000 m2 na odcinku Starogród — Rzeczyca od km 
30,720 — 62,180

3. Odnowa i naprawa cząstkowa nawierzchni powierzchnio
wo bitumowanej względnie smołospoinowej w ilości ok. 
25.000 m2 na odcinkach:
a) Rzęczyca — Kalisz Nowy od km 15,405 — 27,080
b) Kalisz Nowy — Wałcz od km 0,400 — 4,100
c) Kalisz Nowy — Walcz od km 18,035 — 35,530 '

4. Odnowa i naprawa cząstkowa nawierzchni powierzchnio
wo bitumowanej w ilości ok- 48 000 m2 na odcinkach: 
a) Wałcz — Piła od km 0,530 — 7,630
b) Wałcz — Piła od km 21,800 — 24,150

11. Droga państwowa Szczecin — Koszalin — Gdańsk
1. Odnowa i naprawa cząstkowa nawierzchni powierzchnio

wo bitumowanej w ilości ok. 52.000 m2 na odcinku No
wogród — Płoty od km 58,480 — 75,350

2. Odnowa ii naprawa cząstkowa nawierzchni powierzchnio
wo bitumowanej względnie smolospoinowej w ilości ok 
60.000 m2 na odcinkach:
aj Koszalin — Korlino od km 1,604 — 26,300
b) Koszalin — Canów od km 3,500 — 11.800.

Termin wykonania robót do dnia 31. 10. 1946 r-
Przetarg odbędzie się dnia 15 lipca 1946 r. o godz. 10-ej 

rano w biurze Wydziału Komunikacyjnego Urzędu Wojewódz
kiego w Szczecinie. Do tego terminu należy składać w Wy
dziale Komunikacyjnym oferty w zalakowanych kopertach na 

’każdą, z wymienionych wyżej robót osobno-
Podkładki ofertowe są do pobrania w biurze Wydziału Ko

munikacyjnego, gdzie również wyłożone są do wglądu bliższe 
warunki przetargu.

Do oferty należy dołączyć kwit na, złożone w Kasie Skar
bowej w Szczecinie wadium w wysokości:

c) 2°/o przy ofercie do 1.000.006 zł
d) iW/o przy ofercie do 5.000.000 zł
e) l’/o przy ofercie ponad 5-000.000 zł.

Ponadto do oferty należy dołączyć zaświadczenie o wyso
kości subskrybowanej przez Firmę Premiowej Pożyczki na Od
budowę Kraju.

Wydział Komunikacyjny zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferty i zmniejszenia robót lub unieważnienia prze
targu.
4096r) PAP

wszelkimi wygodami przy pier
wszorzędnej ulicy mieszkalnej 
w śródmieściu Bydgoszczy za
mienię na takież w Gdyni. Of. 
kierować IKP Gdynia pod 
„4012”. (4012

11/ r & M/ KZ au/extf surouq /t ę stale kupuje
oraz wymienia na wełnę szydełkową 4106

suriowa sNiDii nm mni n ww mmi
CZESŁ4W BIAŁECKI

POZNAŃ, ulica Roosevelta nr. 19 — telefon nr. 70-57
ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, ul Dworcowa 54 - tel. 33-13
Biura i magaiyn otwarte tul godz. 8—15-tej. — W sobole od godz. 8—-14-te]

Fotoaparaty małoobrazkowe 
— Retina - Leica - Contax - Rol- 
leifex i inne kupno — sprze
daż. Jan Pujdak i Ska. Łódź, 
Piotrkowska 83 (3523r

Nici szpulkowe maszynowe 
Nr 40 hurtowo wysyła za zali
czeniem „Reklama”, Łódź, 
Piotrkowska 46. (4093r

RO£NE

Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane poszukuje murarzy, 
betoniarzy oraz robotników bu
dowlanych Zgłoszenia przyj
muje kierownik budowy Solec 
Kujawski, Państw. Zakł. Samo
chodowe. (4093

Manekiny krawieckie dam
skie, męskie oraz poduszki do 
prasowania poleca Józef Sob
czak, Łódź. Zgierska 17, Pra
cownia manekinów. (4033r

Kupię dwa kotły miedziane 
pojemności od 30—50 1. Gdynia- 
Orfowo, Prubędowskich 18, par
ter(4037r

Poszukuję fryzjerki i manicu- 
rzystki od zaraz. Fryzjer „Bro
nisława", Gdynia,' ul. Święto
jańska 13. (4036r

Strojenie i remont organów, 
pianin i fortepianów, fisharmo
nii i akordeonów wykonuje WI. 
Ogiędzki, Gdańsk, ul. Na Sto
ku 11. m 4. (3975r

Przyjmłemy doświadczonego, 
dobrego fachowca do prowadze
nia dużych plantacyj roślin 
leczniczych. Oferty przyjmuje
my do sierpnia rb. — Spółdziel
nia Farmaceutyczna, Poznań, 
Masztalarska 8 a, tel 26-43.- 
______________________ (3994r

Kierownik techniczny browa
ru, z 17 letnia pracą w śred
nich i wielkich browarach, 
ostatnio w 7 latach jako samo
dzielny kierownik przedsiębior
stwa poszukuje pracy. Zgło
szenia IKP Gdynia pod „Kie
rownik”. (4035r

Technik samochodowy, mło
dy, energiczny, zorganizuje, po
prowadzi warsztat, dział tran
sportowy, remonty, szkolenie 
kierowców, chętnie na Wybrze
żu, względnie wyjazd. Oferty 
IKP Gdynia pod ,336". (4008r

Mieszkanie 5-cio pokojowe z

Sklepu możliwie mieszkaniem 
poszukuję. Miejscowość obo
jętna- Oferty IKP Bydgoszcz, 
pod „1000".(4102

Pierwszorzędne trio koncer
towe jazzowe mieszane od 15. 
7. lub 1. 8.e wolne- Skrzypce, 
akordeon, * śpiew. perkurja. 
Oferty IKP Bydgoszcz „Trio"

Potrzebna od zaraz kucharka 
z dobrym gotowaniem. Restau
racja Leśna, Smukała kolo Byd
goszczy. (4108

Organizuję przedstawiciel
stwa, oddziały, zastępstwa, po
większam obroty, daję pomysły. 
„Organizator", Łódź, IKP Piotr
kowska 66 (4062r

Osoba samotna, znająca go
spodarstwo wiejskie i ogrodni
ctwo, najchętniej spośród b. 
ziemian, pzoszukiwana. Łódź, 
tel. 104-33.(4095r

Buchalter obznajmiony z bu
chalterią przebitkową oraz mły
narz potrzebni natychmiast. 
Państw. Młyn Elektr., Lipka 
Kr., pow. Złotów. (4122

Kreślarzy przyjmiie fabryka 
Inż. St. Ciszewski. Zgłoszenia 
w godz. od 8—12 w biurze per
sonalnym, Bydgoszcz, Sobie
skiego 1. (4125

Kto udzieli lekcji tańca pana 
wieczorami? Oferty IKP Byd- 
goszcz „Pilne 3".(4136

Pokoju umeblowanego nie- 
krępującego poszukuję. Ofer
ty IKP Bydgoszcz pod „52".

g POSZUKIWANIA |

Panią Sabinę z Drawska pro
si o podanie adresu do redak
cji IKP w Łodzi, Piotrkowska 
66. Technik. (4065r

Poszukuję męża — Bołąchaia 
Stanisława, przebywającego po
przednio Schonbergu w Niem
czech. Katarzyna Bołąchała, 
Gdańsk, Osiedle, Mayera 23, 
Siedlice. (4102r

UNIEWAŻNIENIA
Unieważniam zagubione do

kumenty osobiste, na nazwisko 
inż. Czerny Stanisław, znalazca 
za wynagrodzeniem zechce 
zwrócić do Wojew. Urz. Ziem
skiego, Sopot, Grunwaldzka 67.

ZGUBY

Zagubiono 19 bm. 36 odcin
ków żywnościowych. Znalaz
ca proszony o zwrot do Pepete 
Sopot. (4075r

NAUKA
Sypialnię dobrze utrzymaną 

kupię. Oferty IKP Bydgoszcz, 
pod „Sypialnia". (4116

Uwaga fotoamatorzy! Wyko
nuję wszelkie prace amatorskie 
B. Górski, Bydgoszcz, Poznań
ska 4. (4055r

Poszukiwany nauczyciel (ka) 
języków: francuski, niemiecki, 
Bydgoszcz, 3 Maja 22/7. (4077

Warszawska kucharka samo- 
modzielna poszukuje pracy- 
Zgłoszenia ul. Krasickiego nr 
10, parter, Sopot- (4074r

Gimnazjum OO Augustianów 
przyjmuje chłopców zdolnych i 
dobrych od lat 12—16, mają
cych zamiar poświęcić się sta
nowi kapłańskiemu w zakonie. 
Bliższych szczegółów udzielają 
OO Augustianie, Kraków, ul. 
Augustiańska 7.(3864r
Korespondencyjne kursy Księ

gowości Informacje: Prywatne 
Kursy Handlowe Smólskiego, 
Poznań, Wawrzyniaka 33. (3986r 

H MATRYMONIALNE SI
Potrzebujemy natychmiast: 2 

ślusarzy, 1 tokarza, Bydgoska 
Fabryka Opakowań Blaszanych 
pod Zarządem Państwowym, 
Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 140. 
_______________________ (4121

Akuszerka ze Lwowa przyj
muje panie. Zastrzyki, Sopot, 
Prez. Bieruta 32.(4077r

Zdolna sukniarka, podręcz
ne uczennice Sopot, Krasickie
go 10. (4078r

Państwowe Zakłady Przemy
słu Drzewnego w/m, Kwiatowa 
4, przyjmą natychmiast staty
styka wzgl. wykwalifikowaną 
sile biurową męską; Praktyka 
drzewna pożądana Osobiste 
zgłoszenia z życiorysem od go
dziny 9—11. ' (4080r

Kojarzymy małżeństwa szyb
ko, dyskretnie, fachowo. Duży 
wybór w całej Polsce różnych 
sfer w różnym wieku, zamoż
nych pań i panów. Łódź I, 
skr. 163.________________ (3923

Pięć zamożnych pań poszu
kuje kandydatów, na mężów, 
wiek różny. Łódź, Póste-re- 
stante „Inteligentna". (4008

Siedmiu kolegów zamożnych, 
z wyższym wykształceniem po
szukuje odpowiednich pań. Cel 
matrymonialny. Łódź, 3 — 
Poste-restante „Różny wiek".

Doktór inżynier, kawaler lat 
29. przystojny, pozna inteligent
ną panią, cel matrymonialny. 
Oferty kierować z fotografią 
IKP Łódź, Piotrkowska 66, „Do
któr”. (4096r

REDAKCJA ADMINISTRACJA. Bydgoszcz, ul Marsz. Focho 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ, ul. Jagiellońska 2 (pod arkadami)

Zo niedoręczenie pisma spowodowana wyższą siłą nie odpo
wiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERa POLSKIEGO' W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI
OLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP”

OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
• pracy 3 zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów.

Ogłoszenia milimetrowe: W tekście 30 zł. Za tekstem 12 zł.
Urzędowe i przetargi 12 zł. Nekrologi j10 zł. Tabelaryczne

I bilanse 18 zł za 1 mm. Niedziele i święta 50% drożej.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada
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